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de m c> iVat a de Gasperi kieruje Francja zaskoczona
podniesieniem produkcji Kościół

Wiochy na prawo!
Nowy rząd prawdopodobnie bez socjalistów jednolito-frontowych i bez komunistów

stab* w Niemczech

RZYM (obsł. wł.). Oficjalnie po
dano do wiadomości, że dopiero 
przedwczoraj de Gasperi przyjął 
misję tworzenia nowego rządu we 
Włoszech. Po tym oświadczeniu de 
Gasperi udzielił krótkiego wywia
du, w którym zapowiedział, że 
wkrótce przedstawi listę nowego 
gabinetu.

De Gasperi dodał, że nie przewi
duje ani udziału socjalistów jedno- 
litofrontowych, ani komunistów w 
rządzie. Większość będą stanowić 
członkowie partii chrzęści jańsko- 
demokratycznej, której przewodni
czy sam de Gasperi, oraz fachowcy 
bezpartyjni.

De Gasperi jest małomówny, tym cowe. Stanowisko de Gasperi uła
nie mniej powszechnie przypusz
cza się, że zmierza on do skieio- 
wania republiki włoskiej na pra
wo,-, przez ' wyeliminowanie komu
nistów i socjalistów od udziału rzą
dzenia Włochami — a to podobno 
dla celów gospodarczych Włoch, 
których realizacja jest uzależniona 
od Ameryki.

De Gasperi umiejętnie przedłużał 
kryzys i stawiał za kulisami wa
runki pod adresem lewicy i to takie 
warunki, że nie mogła ona wziąć 
udziału w nowym rządzie, m. in 
socjaliści i komuniści odmówili 
wejścia do gabinetu, w którym bę
dą reprezentowane partie prawi-

twia fakt, ie rozporządza on po 
ważną liczbą mandatów w Zgroma
dzeniu i jest kierownikim najsil
niejszej partii we Włoszech.

PARYŻ (PAP). W francuskich 
kołach politycznych wielkie wra
żenie wywarło podniesienie pro 
dukcji stali w Niemczech do 12 mi
lionów ton miesięcznie, co stało się 
za zgodą i poparciem władz anglo
saskich. Przewiduje się, iż fakt ten 
będzie przeszkodą w gospodarczym 
połączeniu francuskiej strefy oku
pacyjnej i stref anglosaskich.

i szkoła

Posiedzenie nowego gabinetu francuskiego

rnrinira. !-zniszczenia,5Bismarcka“ 
UWIĆ I UU.IIILC. 2. 1000*nego nalotu RAF

LONDYN (Obsł. wł.) Lotnictwo 
angielskie, oraz marynarka obcho
dziły rocznicę dwóch ważnych wy-

Harris

długo, zanim flota brytyjska roze
grała z nim decydującą bitwę. Po 
zwycięstwie dowództwo floty wyra
ziło uznanie dla RAF-u za jego u- 
dział w akcji.

Po tysiącznym nalocie na Kolonię 
ówczesny premier Churchill przesłał 
marszałkowi lotnictwa, Harrisowi 
gratulacje za niezwykle sprawną i 
bohaterską akcję.

W skład nowego rządu francuskiego nie weszli — jak wiadomo — ko
muniści. Zastąpili ich ministrowie z innych partii politycznych. Zdjęcie 
przedstawia właśnie posiedzenie nowego gabinetu francuskiego. Widzi
my tu (od lewej ku prawej) ministrów: Gouin, min. bez teki, Teitgen, 
który objął w miejsce Thoreza stanowisko wicepremiera, Moch, który 
zastąpił Tilłena w ministerstwie odbudowy, premiera Ramadier, Delbos, 
ministra obrony narodowej na miejsce Billoux, oraz Roclore, ministra 

bez teki

JaSc unihngć woinąs
darzeń wojennych, w któryeh wziął 
czynny udział RAF. Mianowicie w 
dniu 27 maja minęło 6 lat od daty 
zniszczenia słynnego
pancernika „Bismarck", zaś w nocy
z 30 na 31 maja przypadła 5 roczni
ca tysiącznego nalotu bombowego na 
Kolonię.

Dowództwo nadbrzeżnego lotnictwa 
brytyjskiego śledziło „Bismarcka"

niemieckiego

Szef sztabu amerykańskiego w obronie 
pokojowej współpracy wszystkich krajów

NOWY JORK (drj Zagadnienia 
wojny i pokoju nurtują w bieżącej 
dobie ludzi na całym świecie. Na te
mat tego zagadnienia przemawiał 
wczoraj w Nowym Jorku generał 
Eisenhower — obecny szef sztabu ge
neralnego USA i b. dowódca zwycię
skich wojsk ekspedycyjnych w Euro-

Alice a 1947

W

pie. Wojna — powiedział Eisenhower 
— nie jest stworzona przez naturę, 
a przez człowieka [ wobec tego le
ży w ludzkiej mocy zapobieżenie te
mu złu. Los poszczególnych krajów 
jest zależny od siebie i ludzie zdo
być się muszą na obowiązek kontro
lowania i zapobiegania wojnom. W 
tym celu potrzeba, by każdy czło
wiek z osobna zapobiegał przyczynie 
wojny, by usuwano przyczyny te w 
miarę własnych możliwości. Zbioro
wa troska o to. by nie dopuścić do 
obojętności wobec zagadnień świato
wych 1 gotowość całego społeczeń
stwa, aby stanęło jak jeden"mąż wte
dy, gdy wojna wybuchnie — oto po
stulaty pod adresem każdego obywa
tela. Wojny nie uniknie się przez 
utrzymywanie potężnych wojsk, lecz 
przez usunięcie przyczyn wojny.

NOWY JORK (PAP). Były min. 
handlu USA Wallace oświadczył na 
konferencji prasowej w Colorado, 
że rząd brytyjskiej Partii Pracy jest 
bardziej owocny w pracy dla społe 
czeństwa i bardziej żywotny od rzą 
du amerykańskiego, który zachęca 
kraje europejskie do wojny przeciw 
ko ZSRR, a każdy z nas dobrze wie, 
że nowa wojna równoznaczna jest 
z samobójstwem.

Porozumieme USA-ZSRR
w sprawie Korei

LONDYN (Obsł. wł.) W wyniku 
porozumienia amerykańsko-radziec 
kiego w sprawie Korei utworzono 
podkomisję, której zadąniem będzie 
opracowanie struktury przyszłego 
rządu koreańskiego, oraz sformuło
wanie zasad, którymi ma się rządzić 
ten kraj.

Raport ekspertów gospodarczych USA
A _ K M a a

Przepiękna perła francuskiego wybrzeża śródziemnomorskiego — Moea, 
szczęśliwie nie ucierpiała podczas ostatniej wojny. Wspaniałe hotele i 
ulice wysadzane palmami ożywiły się znów w tym roku i zgromadziły 
spragnionych morza i słońca obywateli Francji i całego świata. Ceny 
jednak są, jak stwierdzają to zgodnie wszyscy — ast/ronomiczne. Nw 
więc dziwnego, że obok Francuzów większość gości stanowią głównie 
Ame granie i Anglicy, ćtosTor^ iący resztą dochodów także i pobliskie 

mu śloute Carlo

W całym kraju rozbrzmiewa 
głośno wołanie o nawrót do cnót 
obywatelskich, do moralności pu
blicznej, do uczciwego życia ro
dzinnego, do obyczajności w słowie 
i czynie. Demoralizacja wojenna 
i rozluźnienie obyczajów zaważyły 
strasznie na życiu narodu, a obec
na ciasnota mieszkaniowa i ciężkie 
warunki bytowania szerokich 
warstw pracujących przy niesły
chanej łatwości zarobku różnych 
hien spekulacyjnych — bynajmniej 
nie sprzyjają szybkiemu powroto
wi do normalnego, uczciwego, go
dnego z nakazami moralnymi ży
cia.

Praca wychowawcza nad odno
wieniem oblicza moralnego naro
du nie jest łatwa. Zło zakorzeniło 
się zbyt głęboko, demoralizacja 
ogarnęła zbyt szerokie warstwy 
społeczeństwa, a odporność nasza 
na złe podszepty jest zbyt słaba, 
abyśmy mogli uporać się z pano
szącym się złem bez szeroko za
krojonej akcji wychowawczej. Nie 
możemy przede wszystkim poprze
stać na samej obronę przed 
złem. Musimy przejść do general
nego ataku, do ofensywy, musimy 
zmobilizować wszystkie 
nam do dyspozycji siły, aby nie 
dopuścić do zakotwiczenia się zła 
w naszym organizmie narodowym 
na stałe.

Dwa są zwłaszcza czynniki, po
wołane do wytężonej pracy nad 
odrodzeniem duszy narodu. Tymi 
czynnikami — to szkoła polska 1 
Kościół Katolicki. Na barki nau
czyciela i kapłana spada ciężki 
obowiązek wyprostowania wypa
czonych charakterów ludzkich, wy
prowadzenia na drogę uczciwości 
i przywrócenia utraconej wiary w 
szłowieka. Na dwóch tych podsta
wowych filarach moralnych — na 
Kościele i szkole — spoczywa cała 
nasza nadzieja i od nich z utęsk
nieniem wyczekujemy bezwzględ
nego uderzenia na zewsząd czyha
jącego na zdrowie moralne wroga, 
by nareszcie zawitało i do nas 
szczęście rodzinne i powszechne, 
byśmy zadowoleni wewnętrznie 1 
pozbawieni paraliżującego nasze 
czyny lęku przed nieustannie za
grażającym nam złem, mogli od
dać się w pełni pracy twórczej bez 
obawy zniweczenia jej w zarodku 
przez elementy przestępcze, zgan- 
orenowane, wyzute z czci 1 honoru.

Aby oba te najważniejsze w dzia
dzinie wychowawczej narodu czyn
niki mogły skutecznie przeprowa
dzić wielką i ważną akcję odrodze
nia narodu, muszą być otoczone 
opieką całego społeczeństwa, wszy
stkich czynników państwowych 1 
społecznych. Z wykonawców tej 
akcji muszą być zdjęte wszelkie 
troski dnia codziennego. Siły ich 
bez reszty winny być poświęcone 
wielkiemu celowi, jakim jest dobro 
powszechne 1 przyszłość narodu. 
I usunąć należy z drogi prowadzą
cej do tego celu wszelkie przeszko
dy, z jakiejkolwiek strony 1 z ja
kiegokolwiek odłamu naszego życia 
wewnętrznego by one pochodziły.

Wielki i ważny to cel — kształ
towanie duszy narodu i wychowa- , 
nie człowieka uczciwego, bogobojne-

stojąco

Światu grozi głód 
wiosną 19*18 roku 

nie pokryć potrzeb żywnościowych 
całej Europy. Należy w porę zapo
biec kryzysowi żywnościowemu, jaki 
grozi krajom importującym na wio
snę 1948 r.
Stany Zjednoczone straciłyby cierp

liwość, gdyby Ameryka musiała roz
patrzyć osobno zapotrzebowanie każ
dego poszczególnego kraju. I dlatego fi go i kierującego się we wszystkich 
właśnie zwołana zostaje konferencja I swoich poczynaniach wskazaniami 
wszystkich ministrów wyżywienia, ■ miłości chrześcijańskiej i sprawia- 
by sprawą tą zająć się ogólnie. Kon-1 diiwości społecznej. Temu celowi 
ferencja odbędzie się w czerwcu. {podporządkować musimy wszystko

Stany Zjednoczone mo
gą stracić cierpliwość 

wobec petentów
gen. Międzynarodowej 

Rady do spraw żywnościowych Fitz
gerald w sprawozdaniu złożonym na 
konferencji Rady przedstawił roz
paczliwy stan sytuacji żywnościowej 
w świecie. Min. rolnictwa USA, An
derson oświadczył, ii nawet gdyby 
inne kraje zwiększyły eksport — 
konieczna jest wielka oszczędność w 
gospodarowaniu żywnością. Stany 
Zjednoczone nie będą bowiem w sta-
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fame. Żadne państwo bowiem nic 
ostoi się i nie zdoła utrwalić swo
ich fundamentów, jeśli zagadnie
niom wychowawczym nie poświęci 
bacznej uwagi i w hierarchi zadań 
1 potrzeb nie wyznaczy im czoło
wego miejsca.

Dziś rozpoczęła się dyskusja nad polit. zagr. Anglii
n* ■______ ił i i_____________x -adzieckiej strefie okupacyjnejBevm wykrada „karty na stoi ^żywności wynosi na dzień 1735 kalo- 

/ryj dziennie, w anglosaskich stre
fach okupacyjnych 1550 kaloryj.

»

Ważny dzień
dła Niemiec Zachodnich
LONDYN (obsł. wł.) W dniu dzi

siejszym zostanie podpisany układ 
współpracy gospodarczej między bry
tyjską, a amerykańską strefą okupa
cyjną Niemiec. Układ podpiszą gene
rałowie Glay i Robertson.

Kongres w Margate obradował nad siłami zbrojnymi Wielkiej Brytanii oraz^ C efcretarz Białego Domu poda; do 
wiadomości, że prezydent Tru-

LONDYN (Obsł. wł.) Na zakoń
czenie debaty w dniu wczorajszym 
na Kongresie socjalistów w Marga
te zabrał głos min. Bevin. Treść te
go wystąpienia podamy jutro. Prze
mówienie Bevina było niejako zam

Celem prasy, filmu i radia 
jest mówienie prawdy 

Z obrad podkomisji ONZ
NOWY JORK (obel. wł.) Podkomi

sja dla spraw wolności prasy zakoń
czyła swe obrady przygotowawcze 
do wszechświatowej konferencji wol
ności prasy. Podkomisja uchwaliła, że 
podstawowym celem prasy, filmu i 
radia ma byś mówienie prawdy.

Delegat radziecki żądał, by celem 
ich była walka o zasady demokracji 
oraz walka o zniszczenie faszyzmu na 
świecie. Poszczególni delegaci jed
nak, m. in. norweski i czeski zwró
cili uwagę, że pojęcie faszyzmu jest 
różnie interpretowane w różnych kra- 
jfich i dlatego nie mogą głosować za1

wnioskiem radzieckim, dopóki poję
cie to nie zostanie ściśle zdefinioj 
wane. ”

sprawami gospodarczymi 
knięciem debaty nad sprawami poli
tyki zagranicznej, trzech zgłoszonych 
rezolucji, mianowicie: sprawy zarzą
du w brytyjskiej strefie okupacyj 
nej Niemiec; sprawy Palestyny; 
sprawy wymiany towarowej między 
W. Brytanią a Związkiem Radziec
kim.

Jeśli chodzi o sprawę zarządu woj 
sRowego w Niemczech, to porusza
ne zostaną — wyżywienie, mieszka
nia i produkcja węgla. Rezolucja do 
maga się od Bevina zniesienia kon
troli między strefami oraz gospodar 
czej i politycznej jedności Niemiec.

Przypuszcza się, że publikacja 
„Kart na stół" spotka się z dalszą

Komisja bałkańska wyjeżdża
na pogranicze grecko - bułgarskie

NOWY JORK (obsł. wł.) Podkomi
sja bałkańska opuszcza w poniedzia
łek Saloniki, udając się na pograni
cze grecko-bulgarskie w związku ze 
skargą Grecji, te w dniu 15 kwiet
nia uzbrojona grupa w ilości 170 
osób wkroczyła na teren Grecji 1 po

Co słychać z, tamtej strony Atlantyku?

Robotnicy Ameryki
w walce o swoje prawa

WASZYNGTON (PAP). Do Bia 
lego Domu przybyło 500 delegatów 
reprezentujących 21 organizacyj ro
botniczych z Nowego Jorku i New 
Jersey apelując do prezydenta Tru- 
mana o zgłoszenie veta przeciwko 
uchwalonej przez Kongres reakcyj
nej ustawie o pracy. Wiceprzewodni
czący komitetu wykonawczego par
tii demokratycznej Sullivan wyraził 
nadzieje, że prezydent Truman 
sprzeciwi się ustawie. Sulivan na
zwał tę udtawę „prawem hitlerow 
ekim".

NOWY JORK (PAP). Przewód 
niczący CIO Phillip Hurray podał 
do wiadomości, że CIO przystępuje 
do zorganizowania związku zawodo
wego pracowników telefonicznych 
„w celu zmierzenia się z potężnym 
amerykańskim towarzystwem tele
fonów i telegrafów".

NOWY JORK (PAP). W zakła
dach Forda w Detroit, gdzie straj
kują obecnie 4 tysiące majstrów, za
chodzi możliwość znacznego rozsze
rzenia się strajku, który objął by

ponad 100 tysięcy robotników. W 
myśl postanowień ustawy strajk 
musi być zapowiedziany na 30 dni 
przed jego rozpoczęciem. Jeśli roko 
wania między pracownikami 1 dy
rekcją zakładów Forda nie dadzą re
zultatów, strajk rozpocznie się podi 
koniec czerwca.

JZa roidowrwi politucswef

odparciu przez sdy greckie wycofała 
się do Bułgarii. Komisja bałkańska 
udaje się na miejsce incydentu w 
myśl powziętej przez większość u- 
ćhwały. której sprzeciwił się delegat 
radziecki na tej podstawie, że 
garia odmówiła wydelegowania 
cera łącznikowego.

Tymczasem walki nie słabną, 
czą się w południowej części środko
wej Grecji i w południowym Pin- 
dusie, który według komunikatu 
rządowego miał 
powstańców. — 
liii samolot typu 
czwarty samolot 
szkodzony przez powstańców w bie
żącym miesiącu. — Zacięte walki 
na Peloponezie, który jest kontrolo
wany przez powstańców rozszerzyły 
się na północ. W wyniku czterogo- 

powstańcydzianej walki ] 
j miasto Levidion.

Bul- 
ofi-

być oczyszczony z 
Powstańcy zestrze- 
„Spitfire". Jest to 
zniszczony lub u-

^man, który od 12 dni bawił u łoża 
krytyką mimo oficjalnego zaprzecze/swej chorej matki, powraca do Wa
nia, jakoby broszura ta stanowiła^szyngtonu.
oficjalną politykę Partii Pracy. Sta-/ i rezydent republiki vietnamskiej 
nowi ona jedynie podstawę do dyg' odrzucił warunki rządu francu- 
skusji. „Karty na stół" spotkały się^skiego, dotyczące podjęcia rokowań 
również z krytyką radia moskiew/w celu zakończenia wojny domowej 
ski ego. if w Indochinach.

LONDYN (Obsł. wł.) Zanim przy | ’T' rygve Lie nie dopuścił pracowni- 
stąpiono do debaty nad polityką za-? -*• ków arabskich i żydowskich do 
graniczną, Kongres omawiał sprawy^komisji ONZ dla spraw Palestyny, by 
gospodarcze m. jnn. projekt zaciąg-^Prace tel omisji były jak najbardziej 
nięcia pożyczki w Ąpieryce, uprzy.^bezstronne.
wilejowanych płac dla niektórych^ D yly holenderski minister spraw 
gałęzi przemysłu oraz skierowania/’ zagranicznych van Clefen tniano- 
ludzi z armii do produkcji. ^wany zostaj ambasadorem Holandii

Minister Dalton wyjaśnił, że An-^w ^SA
glia istotnie ubiega się o pożyczkę?/) 0 Warszawy przybył ambasador 
w USA, lecz przyrzekła, że rząd do-f^ Turc?’ którY >st rodowym, 
łoży wszelkich starań, aby osiagnać^wiel°letnnn ‘ W J“Ż
możliwie najdogodniejsze warunkigP™^0 na ^znych placówkach dy- 
tego kredytu. Wniosek Crossmana??1™^/^, W
o ograniczenie militarnych sił Wiel-? _'„ U ~anl, . . . .i - - T, , 4 - ?T7on Papen, odsiadujący karę wsę-kiej Brytanii na korzyść rymcu pra| / zienia w R b y zos', do. 
cy Kongres odrzucił 2.2o0 tys. gło-|tkliwie pobity yprzez ^spólwi^nia, 
sow przeciwko 1 mil. ^byłego SS -mana. Życiu Papena nie

Obniżka podatków y akłady pism niemieckich w stre- 
A W Stanach Zjednoczonych / fi« amerykańskiej zostaną w 

KTzvt.™ , . . ,, „ .^czerwcu ograniczone o 50«/» wskutek
1 , . . *°. ena/dającego się odczuwać braku papieru,

amerykański zatwierdził obniżkę po-5
datków o 4 miliardy dolarów. Dzięki^ A gencja Reutera donosi z Tokio, 
tej ustawie 44 milionom podatników?latach wznowił dzia- 
obniżone zostaną podatki od 10 do?taln°ść wulkan Kyushu w południe.

jjwej Japonii. 500 osób zostało pozba
wionych dachu nad głową.

; y składzie amunicji pod Brunswl- 
/ ‘ kiem nastąpiła eksplozja w wy- 
eniku której 12 osób poniosło śmierć. 

BUDAPESZT (obsł. wł.) Radzieckie^Powody eksplozji badane są przez 
władze wojskowe na Węgrzech za-^specjalną komisję angielską, 
wiadomiły rząd węgierski, iż nie mo^rry dniach od 1—4 czerwca br. 
gą przekazać obecnie byłego przy-^W odbędzie się w Warszawie 
wodcy partii drobnych po«iadaczy|pierwgzy ogólnopolski zjazd w 
Beli Kovacsa, gdyż śledztwo prze-^prawie iiferaturv dla dzieci, orga-

obniżone zostaną podatki od 10 
30 procent.

Echa spisku
na Węgrzech

r ; /sprawie uieraiun uia uzieci, orga- 
sdobyii owko niemu jeszcze nie jest ukoń-gnizowany przez Zw Nauczycie]stwa

czone.

n

Odsłonięte kulisy - wielkiej gry

Misja kard. Sapiehy
we Francji

OITTA DEL VATIC ANO (obsł.wł.) 
Koła polityczne, zbliżone do Waty
kanu, nie przestają komentować 
wizyty księcia kardynała Adama 
Stefana Sapiehy w Paryżu.

Jak wiadomo bowiem, metropo- 
lita krakowski wyjechał 8 maja br. 
■ do Rzymu przybył dopiero 20 maja 
br. Er post dowiedziano się, że po
jechał najpierw do Francji, celem 
odbycia rozmów z przedstawicie
lami tamtejszego episkopatu.

Bliższe szczegóły „francuskiej 
misji" ks. kardynała Sapiehy nie 
są dotychczas znane.

Warszawa, w maju
Polityka Stanów Zjednoczonych 

przybiera konsekwentnie coraz wię
cej niepokojące formy. Odkąd zwy
ciężyli w wyborach republikanie, 
stało się niemal pewne, że kie
runek zagranicznej polityki Sta
nów Zjednoczonych przybierze 
charakter antyradziecki, podobnie 
jak na terenie wewnętrznym sta
nie się ona zachowawcza i prze
ciwna jakimkolwiek zapędom re- 
formistycznym, czy to w dziedzinie 
gospodarki, czy też w stosunkach 
społecznych. Senator Vandenberg 
— szef republikanów — porozu
miał się b. szybko z demokratą 
Trumanem we wszystkich spra
wach międzynarodowych. Nie trud
no też przyszło im uzgodnienie sta
nowiska wobec pokoju światowego.

Odtąd Ameryka realizuje rzym
ska zasadę „Si vis pacem, para 
helium". Ameryka zbroi się nie 
przerwanie. Gdy coraz namiętniej 
woła się o pokój na łamach prasy 
i na konferencjach dyplomatycz
nych, apelując do rozsądku wszyst
kich krajów w imię zachowania 
cywilizacji, gdy apeluje się coraz 
goręcej do najszlachetniejszych po-

Tragedia na Pacyfiku
Katastrofa samolotu pasażerskiego „Liii Marlene". 10 

wyższych urzędmików filipińskich poniosło śmierć
LONDYN (PAP). Agencja Reu. 

tera donosi z^Manilli, że pod szcząt
kami samolotu filipińskiego „Liii 
Marlene", który zaginął przed 10 
dniami, znaleziono zwłoki 10 pasaże
rów. Zwłok tych nie można było 
zidentyfikować. Na pokładzie samo
lotu znajdowało się szereg wyższych 
urzędników państwowych. Generał 
Jalandoni, stojący na czele ekspedy
cji ratunkowej podał do wiadomości, 
że szczątki samolotu zostały znale- 
rion zboczu góry Rangan, na 

.idanao.

Nadal prowadzone są poszukiwa
nia w celu odnalezienia pozostałych 
7 pasażerów samolotu. W poszuki
waniach biorą udział samoloty kon 
taktujące się z ekspedycjami pie
szymi za pomocą przenośnych apara
tów radiowych. Wśród pasażerów 
samolotu „Lii; Marlene", który na 
leżał dawniej do lorda Mountbatten, 
znajdowali się: były minister Rafael 
Aluman, dyrektor administracji o- 
siedleńczej, Francisco Zuleta i szef 
lont’r+'- filipiańskiego Edwin An- 
dr

budek w imię wszystkich narodów 
świata.

Trurpan i Vandenberg są herol
dami nowej polityki amerykań
skiej, której głównymi argumen
tami są dolar i sprzęt wojenny. 
Orędzie Trumana w sprawie Grecji 
i Turcji było niesłychanie ważnym 
posunięciem, które słusznie wzbu
rzyło opinię światową i samo spo
łeczeństwo amerykańskie. t

Dopóki trwała dyskusja w Kon
gresie amerykańskim i ważyły się 
losy pożyczki dla Grecji i Turcji. 
Vandenberg i Truman nie odsła
niali nwych kart wielkiej gry o 
wprzęgnięcie świata w orbitę wpły
wów Stanów Zjednoczonych. Z 
chwilą, gdy decyzja w Kongresie 
zapadła przychylnie, wtedy Tru 
man proklamuje sojusz wojskowy 
całego kontynentu amerykańskie
go. Fakt ten — gdyby doszło do je
go realizacji — byłby drugim moc
nym ogniwem w systemie strategii 
USA. Współpraca wojskowa z A- 
meryką łacińską i Kanadą nie jest 
myślą nową. Już Roosevelt czynił 
starania, aby urzeczywistnić sojusz 
wojskowy z krajami Ameryki Po
łudniowej. Wyniki tej akcji oka
zały się jednak nikłe, gdyż zale- 

'dwie Brazylia jedna wystawiła 
100.000 żołnierzy do walki z Niem
cami. Truman, idąc w ślady zmar
łego prezydenta, chce nici wiążące 
kontynent amerykański wzmocnić 
tak, aby współpraca wojskowa była 
rzeczywista. Jeżeli ktoś myślał, że 
Stany Zjednoczone zawrócą z tej 
drogi, to po ostatnim oświadczeniu 
Trumana w sprawie sojuszu mili
tarnego półkuli zachodniej, nikt 
już chyba nie podziela tych nadziei. 
Stany Zjednoczone zbroją się i sta
rają się ująć w kleszcze swego sy
stemu militarnego wszystkie do
stępne im kraje, posługując się 
bardzo często naciskiem dolara.

Pamiętamy, że przed ostatnia 
wojną mówiło się dużo o potrzebie 
zachowania pokoju, lecz ponieważ

SPolskiego.
| r> o portu w Nowym Jorku <przy- 

nie znaleziono dość mądrych sposo Sobieski, który kursuje
bów zaniechania lub zredukowa-/7a Genua — Nowy Jork. Przy- 
nia zbrojeń, świat cały zapalił się^^ózł on 550 pasażerów.

I w kilka lat później pożogą wojeri-^fl Syrii zbliżają się Wybory po. 
ńą. Nie jesteśmy prorokami nie-? * wszechne. Aby zapobiec rozle- 
szczęść. Rozumiemy, że istnieje^wolwl w czasie kampanii wy 

. bardzo dużo motywów, które dziś^,<>rez®j zostanie odebrana broń lud- 
specjalnie pracują przeciw wojnie^no^c' ~~~ szczególnie dzikim szcze-

. i skłaniają do przypuszczeń, że po $jPom-

. kój światowy zostanie utrzymany Z? adzieckie statki do połowu wie- 
Za tym przemawiają ogólne znaV lorybów opuściły Antarktydę, 
czenie świata, gruzy zniszczone500 wielorybów.
Europy, wzrastająca świadomośćS/^ zechosłowację ma odwiedzić w 
klasowych interesów itd. Ale słusz-S^ najbliższych dniach marszałek 
ne chyba będzie nasze twierdzenie.^ZSRR Budienńy. Marszałek będzie 
że ostatnio proklamowany przez^®^ leczył w uzdrowisku Karłowe 

|Trumana sojusz wojskowy z Ame_\Vary, gdzie przebywa również mar- 
ryką Łacińską i Kanada, jest pracą^823^ Koniew.
dla womv. a nie dla nokofu. recki minister bezpieczeństwa
W i wewnętrznego ogłosił, i£ zwol-
IlOniCr^FCfa P’6^UjerOW^ni'ony<:k zostało 275 Więźniów poll.

LONDYN (Obsł. wł.) Prezydenci 2 greckich
państw niemieckich - radzieckiej 4 PresSe d°nolSi
strefy okupacyjnej przyjęli w zasaXt ,® .C2^5a ,.noWy ambas?- 
dzie zaproszenie na konferencję pre jdt>\Wie Bryfann w Warszawto
mieiów wszystkich krajów Gayner Londyn,
kich, która ma się odbyć* w dniu fjazeby swe st3™>™®ko 
czerwca w Monachium, zaproponowa-^ ID odano oficjalnie do wiadomości, 
li jednakże, by na konferencję tę za-^ x^e wdowa po marszałku Rzeszy 
prosić również przywódców parti; po-/Emma Goering, stanie przed -trybu- 
litycznych oraz związków zawodo-?na^®m denazyfikacyjnym w Auer- 
wych, jak również by konferencja^bach.
odbyła się w Berlinie Prezydenci^IP/ ladze radzieckie podały rzą- 
krajów, leżących w francuskiej stre-Źw dowi węgierskiemu do wiado- 
fie okupacyjnej przyjęli również za-gmości, że wkrótce nastąpi przeka- 
proszenie na konferencję. /zanie Węgrom 46 statków.

17 tys. Polaków w Afryce
Misja repatriacyjna przybyła z Afryki

Do Warszawy przybyła samolotemiwiękśzość stanowią urzędnicy i rze- 
trzyosobowa delegacja Polaków zlmieślnicy; sporo też jest nauczycieli
Afryki Wschodniej, której towarzy
szył dyrektor Działu Repatriacyjnego 
UNRRA na Afrykę Południowo- 
Wschodnią mr. Curtis.

Zadaniem delegacji, którą stanowią: 
ks. dziekan Słapa, ks. Szmaja 1 in
spektor szkolny p. J. Inglot, jest za
poznanie się z warunkamj życia w 
kraju i omówienie spraw, związanych 
z repatriacją 17.000 Polaków, których 
losy wojny rzuciły na terytorium 
Kenii, Ugandy, Tanganiki 1 Rodezji. 
Przeważają miedzy nimi kobiąty i 
dzieci ora? 
czyzn, którz;

. 'n^T<si Spośród tnęż- 
A'ią zaledwie 20°/a,

i wojskowych. W Unij Południowo- 
Afrykańskiej znajduje się jeszcze po. 
za tym 400 sierot polskich czekają
cych na repatriację do kraju

Delegaci, po zwiedzeniu stolicy, o- 
bejrzeniu wystawy Ziem Odzyska
nych i przeprowadzeniu licznych roz- 
mów z ludnością Warszawy zostali 
w dniu 27 maja przyjęci przez Gene
ralnego Pełnomocnika do Spraw Re
patriacji wiceministra Władysława 
Wolskiego. Godzinna konferencja po
zwoliła delegatom na uzyskanie mia
rodajnych wyjaśnień dnośnie tnożU- 
wości powrotu do kraju.

<
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Rozstanie z Kopenhaga I
Kopenhaga, w maju.

Kopenhaga posiada blisko 1 milion 
mieszkańców, co stanowi prawie 1/4 
całej ludności Danii. Z wojny wyszła 
ona w stanie niezniszczonym, chociaż 
Duńczycy bardzo chętnie pokazują 
cudzoziemcom ruiny dwóch domów

Dania w czasie okupacji — Polacy w duńskim tu 
chu oporu — Glyptoteka, jedno z największych mu 
zeów świata — Wśród rzeźb Thorwaldsena — Nie 
ma gazet — Wódka i list na pożegnanie — Pły 
_______________ niemy do Szwecji_____

l >

Kaplica zamkowa we Frederiksborgu

t'-
i®

w śródmieściu, z których jeden zni
szczyli Niemcy w odwet zą działalność 
duńskiego ruchu oporu, a drugi w któ
rym mieściła się siedziba gestapo, roz
biła bomba angielska. Obydwa domy 
odbudowuje się w tempie zwolnio
nym, prawdopodobnie dlatego, aby 
jak najdłużej służyły one jako corpus 
delicti niemieckiej zbrodni.

Nas Polaków interesuje bardzo, jak 
wyglądała okupacja niemiecka w Da
nii Otóż według oficjalnych danych 
3.000 obywateli duńskich zostało przez 
Niemców zabitych, dalszych 3.000 
pozostało inwalidami na skutek ak
tów terroru stosowanego przez oku
panta. Około 17.000 Duńczyków 
przebywało w okresie wojny w nie
mieckich więzieniach i obozach kon
centracyjnych, a drugie tyle musiało 
opuścić kraj z obawy przed prześla
dowaniami.

W duńskim ruchu oporu, który 
Niemcom dawał się gorliwie we znaki 
przez ciągłe akty sabotażu, nie za
brakło i Polaków. Grób porucznika 
Ludwika Masłochy na cmentarzu duń
skich partyzantów w Kopenhadze jest 
tego wymownym dowodem.

Jeśli chodzi o straty materialne, to 
Niemcy zabierali z Danii w zasadzie 
tylko bieżącą produkcję. Dlatego też 
w chwili wyzwolenia odzyskali Duń
czycy cały swój majątek narodowy w 
stanie nieomal niezniszczonym, pomi
jając pewną dezorganizację na rynku 
finansowym, straty we flocie morskiej 
zmniejszenie pogłowia zwierzęcego 
i w pewnym stopniu zużycie aparatu 
produkcyjnego.

O ile łatwiejszy był więc start Danii 
do nowego życia, aniżeli np. u nas 
w Polsce.

Dania nie utraciła też w czasie woj
ny nic ze swych bogatych zbiorów 
sztuki. Piękne muzea kopenhaskie, z 
których nie skradziono obrazu czy 
rzeźby, w dalszym ciągu zachwycają 
zwiedzających. Glyptoteka Ny Carls- 
berga stanowi nadal jeden z najwięk
szych i najbogatszych na świecie zbio
rów dzieł sztuki. Znajdujemy tu dzie
ła największych duńskich rzeźbiarzy. 
Żadne muzeum poza obrębem Paryża 

manej opłaty, drugi polegaj właśnienie posiada tyle rzeźb francuskich z

Urząd pocztowy w Nowym Jorku. Ogromne stosy nagromadzonych 
przesyłek przeznaczone są na transport do prawie wszystkich krajów 

świata , Foto - USIS

W początkach rozwoju poczty prze
syłki dostawały się do rąk adresatów 
przez specjalnych posłańców. Kiedy 
Beniamin Franklin został ministrem 
poczty w tymczasowym kongresie 

w roku 1775. wprowadził reformę, 
dzięki której usprawniono funkcje 
poczty i jemu zawdzięcza się obecny 
system pracy- W roku 1776 było tyl 
ko 8 urzędów pocztowych, a od ro
ku 1789 liczba ich wzrosła do 75. Nie
zależnie od poczty, która była in
stytucją czysto państwową, potworzy
ły się organizacje prywatne, trudnią
ce się dostarczaniem przesyłek. Jed
nym z najbardziej znanych był tak 
zw. „pony express’’, założony w roku 
I860- Służbę swoją pełnił na trasie od 
miasta St. Joseph w stanie Missouri 
do Kalifornii. Koszta przesyłki wyno
sił; 5 dolarów za każde pó) uncji. 

[Jednak wydatki dla utrzymania służ
by przewyższały dochody, tak że po

okresu 1860—1910, co właśnie Glyp- 
toteka. Są tu bezcenne okazy rzeźby 
staroegipskiej, pochodzące jeszcze 
z roku 3.000 przed Chrystusem. Naj
więksi znawcy sztuki greckiej mogę 
w Glyptotece kontynuować swe stu
dia, gdyż znajdą tu wiele oryginalnych 
rzeźb greckich, lub rzymskich kopii.

Nietylko jednak zwiedzający są 
gośćmi Glyptoteki. Przychodzą tu 
również ludzie zmęczeni codzienną 
pracą, by wypocząć na ławce we 
wspaniale urządzonym „ogrodzie zi
mowym", jaki mieści w sobie pod 
szklanym dachem Glyptoteka. W cie
niu palm, wśród okazów południowej 
flory, przyjemnie patrzeć jest na to
nące w otoczeniu zieleni posągi wiel
kich mistrzów dłuta, miło słuchać jest 
szmeru małego wodotrysku i obser
wować harce złotych rybek w sadzaw
ce, pośrodku której wznosi się wspa
niała rzeźba współczesnego artysty 
duńskiego Kaj Nielsena, Rzeźba ta na
zwana „Vandmoderen” czyli „matka- 
woda" przedstawia leżącą kobietę w 
otoczeniu licznego potomstwa i sym
bolizuje znaczenie wody, jako źródła 
płodności ziemi.

Z pośród wielu muzeów kopenha
skich wspomnieć trzeba jeszcze o mu
zeum Thorwaldsena’ które zawiera 
wszystkie kopie względnie oryginalne 
dzieła tego mistrza. Znajdujemy tam 
m. i. kopię pomnika ks. J. Poniatow
skiego, którego oryginał został w 
Warszawie przez Niemców zniszczony.

Około 30 km na północ od Kopen
hagi znajduje, się wielkie muzeum hi
storii narodowej Danii na zamku Fre
deriksborg, jednym z największych 
zamków w całej Skandynawii, które
go budowa rozpoczęta została przez 
króla Fryderyka II. pod koniec XVI 
wieku. Zbiory zawarte w tym muzeum 
są przeglądem historii politycznej i 
kulturalnej Danii na przestrzeni 3 wie-

Siulec e amerykańsk ego znaczka pocztowego

na naklejaniu znaczka. Pierwsze znacz
ki wydane zostały w dwóch warto
ściach: 5 centowy z podobizną Benia 
mina Franklina. 1 10 centowy z por 
tretem Georgea Washingtona Dalsze 
wydania o nowych wartościach wy 
magaly zmiany Znaczków Jak w in
nych krajach, tak i w Ameryce uka 
zywafy się na znaczkach z biegiem cza
su coraz to nowe portrety różnych 
osobistości, które w historii Ameryki 
odegrały pewną rolę. Potem brano ja 
ko motywy ilustracyjne, wynalazki, 
wydarzenia itd-

Wprowadzenie znaczka pocztowego 
który mia} byó tylko środkiem u- 
łatwiającym żmudną pracę uraędni-: 
kom. spowodowało nadspodziewany 
przypływ dochodów. Obecnie ponad
90 procent ogólnego dochodu zawdzię

Sto lat temu, w roku 1847, ukazał 
się w Stanach Zjednoczonych pierw 
szy znaczek pocztowy Wypadek ten 
ugruntował powstanie jednej z najpo 
ważniejszych instytucji dochodowych 
jakim jest Urząd Pocztowy- Nim wpro
wadzono znaczek, urzędnicy mozolili 
się nad potwierdzeniem uiszczenia o‘ 
płaty za przesyłkę Później dla za 
oszczędzenia sobie pracy zastopowano 
pieczątkę. Kongres amerykański u- 
chwalil dnia 3 marca 1847 r. drukowa
nie znaczków pocztowych. Pierwszy 
znaczek wyszedł spod prasy 1 czerw
ca 1847 r- Przez dziewięć lat istniały 
jeszcze dwa sposoby opłacania prze
syłek. Jednym z nich był stary system, 
według którego urzędnicy zaznaczali 
piórem na przesyłkach odbiór otrzy-

cza poczta sprzedaży znaczków poczto
wych. Dochód ten wynosił w r. 1847 
około 860 tys dolarów, a w roku 1945 
blisko półtora miliona. Od roku 
1847 wydrukowano w Stanach Zjed
noczonych 650 bilionów znaczków.

Od specjal
nego wysłan
nika „IKP**

ków. Jedną z oryginalności zamku 
jest, że posiada on zegar kurantowy, 
który co godzinę wygrywa inny psalm.

Frederiksborg — zamek, stanowiący wielkie muzeum duńskie

Nasz pobyt w Danii zbliża się ku 
końcowi. Do naszych zbiorów foto
grafii i różnych pamiątek, które u- 
wozimy ze sobą dbłączamy jeszcze z 
trudem zdobyte egzemplarze dzienni
ka duńskiego, który zamieścił fotogra
fię naszej wycieczki. Trzeba zaś wie
dzieć, że gazetę w Danii trzeba do
słownie zdobywać. Trwa tam bowiem 
od przeszło 2 miesięcy strajk druka
rzy, który nie dotknął jedynie dwóch 
dzienników, jednego socjalistyczne
go i jednego komunistycznego. Oba 
dzienniki zobowiązały się jednak, że 
nie będą w okresie strajku podwyż

szać swego nakładu. Łatwiej jest więc 
dziś w Danii o gazetę angielską czy 
francuską, aniżeli duńską. Niemniej 
jednak redakcje dzienników duńskich 
nie usta ją w usiłowaniach, aby swym 
czytelnikom zapewnić najświeższe 
wiadomości. Informuje się np. abo
nentów telefonicznie o ostatnich wy
darzeniach, o programach kinowych i

Zamek Kronborg, położony nad brzegiem morza na północno-wschodnim 
cyplu wyspy Zeland. Tutaj żył przed wiekami Hamlet, uwieczniony w 

dramacie Szekspira

W roku 1896 departament poczty Stanów Zjednoczonych zapoczątkował
wysyłanie przesyłek do odległych farm. Obecnie ponad 32 tys. listonoszy 
obsługuje 30 milionów osób przy pomocy samochodów, koni, łodzi i sań. 
Zdjęcie przedstawia listonosza dostarczającego przesyłkę w miejscowości

/ leżącej niedaleko New Oxford w stanie Pensylvania
Foto USIS

kilku latach przedsiębiorstwo to zo
stało zlikwidowane.

Tymczasem rozwój aparatu służby 
pocztowej podjętej przez rząd rozwi
jaj się coraz bardziej. W roku 1850 
było już 18417 urzędów pocztowych 
w Stanach Zjednoczonych. Pierwsze 
skrzynki pocztowe na rogach ulic u- 
kazaiy się w roku 1858

Jednym z najdoskonalszych Środ
ków transportowych na dłuższe dy
stanse eta) się samolot- Przewożenie 
przesyłek drogą lotniczą zapoczątko
wano w Ameryce w r- 1918. Samoloty 
przewożą obecnie 6 milionów przesy
łek dziennie- Poczta wysłana z Nowe
go Jorku dociera do Londynu w cią
gu 19 godzin i kosztuje nadawcę 15 
centów- Chiny otrzymują pocztę, w 
ciągu 65 godzin, a Afryka w ciągu 
44 godzin

W związku z wzrostem liczby zbie
raczy znaczków, amerykański depar

teatralnych. Jeden z dzienników wpadł 
na oryginalny pomysł sporządzania 
gazety przy pomocy kopii fotogra
ficznej. Artykuły napisane są na 
zwykłej maszynie do pisania, ty
tuły domalowane ręcznie. Sporządzo
na następnie klisza fotograficzna od
bijana jest w tysiącach egzemplarzy 
i ukazuje się jako dziennik „Kópen- 
havn" za „jednych 15 óre“.

Jako prezerit pożegnalny otrzyma
liśmy od Duńczyków... butelkę wód
ki duńskiej i list od dziennikarki p. 
Astrid Stefansson. List ten dotarł do 
nas coprawda dopiero w Sztokholmie, 
trzeba jednak o nim już teraz wspom
nieć. Pani Stefansson zwraca się za 
pośrednictwem prasy polskiej z na
stępującym apelem: aby chłopi pol
scy, którzy otrzymują z Danii konie, 
traktowali je tak samo, jak je traktu
ją chłopi duńscy, Pani Stefansson sły
szała bowiem, że w Polsce koń 'est 
źle traktowany.

Czyżby podarowana nam butelka 
wódki i list p. Stefansson miały świad
czyć o opinii, jaka panuje o nas • na
szym kraju w Danii? Wierzymy, że 
nie. Ci Duńczycy, którzy poznali nasz 
kraj, wyrażają się o nim w superla
tywach.

Z pokładu statku-promu „Malmó- 
hus“ który przenosi nas z ziemi duń
skiej na szwedzką obserwujemy gi
nące coraz szybciej na horyzoncie 
kontury Kopenhagi i Riwiery duńskiej. 
Jest noc. Całe wybrzeże tonie w po
wodzi świateł. Wpatrzeni w ten widok 
dopiera po chwili zauważamy, że po 
przeciwnej stronie horyzont jaśnieje 
w takiej samej powodzi świateł, ale 
jakże bardziej imponującej mnóst
wem kolorów. To wielobarwne, gas
nące, to znów zapalające się reklamy 
neonowe w Malmó. Już same te świa
tła mówię nam, że płyniemy do kraju 
znacznie bogatszego, do Szwecji, oazy 
dobrobytu w zniszczonej Europie.

W. J.

; *

Iw®

tament poczty wprowadził w grudniu 
1921 roku służbę filatelistyczną W 
Ameryce jest około 15 milionów fi
latelistów-

Od 15 — 25 maja br. trwała w No
wym Jorku Międzynarodowa Wystawa 
Filatelistyczna. Król Anglii Jerzy VI 
zgłosił również swój udział. Wśród 
jego słynnej kolekcji są znaczki z 
przed r- 1870, pierwsze znaczki wyda
ne w Anglii. Szwajcarii i Brazylii-

Departament poczty wydał z okazji 
wystawy specjalny znaczek. Jeden 2 
nich, 3 centowy- przedstawia Benia
mina Franklina i Georgea Washingto
na. Portrety tych sławnych postaci 
ukazały się na pierwszym znaczku 
amerykańskim w roku 1847 Na da! 
szym planie przedstawione są środki 
transportu przesyłek Jeździec konny 
przedstawiony na znaczku przewoził 
list 100 lat temu, a obecnie zastąpił 
go samolot.
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T. O. R. w trosce o sprzęt rolniczyKRONIKA KRAJOWA L„ „ . . .Walka z niefachowoscia
wśród Iraktorzystów

Drugim smutnym zjawiskiem jest 
tu brak fachowców wśród kierowców 
traktorów, co pociąga za sobą szyb
kie ,,wykończenie sprzętu" W związ
ku z tym Min, Rolnictwa wydało za
rządzenie. na mocy którego muszą 
poddać się weryfikacji wszyscy kie
rowcy traktorowi i mechanicy zespo
łowi, którzy' nie ukończyli kursu 
Centrum Wyszkolenia Techn Obsługi 
Rolnictwa w Poznaniu-Golęcinie i nie 
otrzymali kart pracy kierowcy trakto
ra. Weryfikacja będzie przeprowa
dzona w poszczególnych punktach te 
renowych w okresie od 9 6 do 15 3.

W arstawa

br. i obowiązuje wszystkie Instytucja 
i przedsiębiorstwa państwowe, samo
rządowe i prywatne

Szczegółowych informacji udziela 
Wydziaj Szkolnictwa Technicznego 
Centr. Żarz TOR'u w Łodzi, Al. Ko
ściuszki 46 i Centrum Wyszkolenia 
TORu w Poznamu-Golęcinie. (b)Jaka będzie kolumna Zygmunta?

WARSZAWA (a). W związku z 
propozycją finny Mostostal" o zre
konstruowaniu kolumny Zygmunta z 
pozostałych po zniszczeniu części 
NROW zasięgnęła opinii w Biurze 
Architektoniczno-Zabytkowym BOS co 
do możliwości zastosowania tego spo
sobu odbudowy Zdaniem rzeczoznaw
ców Biura, wątpliwe Jest, by można 
było odtworzyć kolumnę z dawnych 
bloków, spajając je bolcami i pierście
niami metalowymi Zbyt duże odpry 
ski kamienia nię pozwalają na wła

Obsługa rolnictwa przez traktory 
ijest dziś jednym z czołowych zagad- 
inień gospodarki rolnej w Polsce Nie- 
istety, zdarza się dość często, iż trak- 

Jtory nie są dostatecznie wyzyskane,
ściwe rozwiązanie technicznego ze-=Łączy się to ściśle z faktem, iż miast 
stawienia trzonu z części i prawdopo-Ęoddać traktor do reperacji przed roz- 
dobnie kolumnę trzeba będzie wyko |poczęciem akcji siewnej czy żniwnej, 
nać z monolitu Przed ostateczną de =oddaje się go dopiero wtedy gdy go 
cyzją. przeprowadzone zostaną bada-=najwlęcej potrzeba w terenie War
nia nad próbna kolumną granitową=sztaty obciążone wówczas nadmier
na Placu Trzech Krzyży zbudowaną=nie pracą nie są w stanie wykonać 
z kilku elementów Dopiero po tym= remontu na czas co wpływa kata- 
doświadczeniu, będzie można wyroko-5strofalnie na całokształt orać rolnych 
wać o nraktyczności pomysłu ..Mosto ~ 
stalu' zastosowaniu go do rekon
strukcji kolumny Zygmunta

Wrocław

Końr o we prace i
przy odbudowie mostu Grunwaldzkiego^

Sześciuset żydowskich uchodźców 
zabarykadowało się w obozie 

przejściowym w Gnadenbach pod 
Insbruckięm. w chwili gdy władze 
francuskie zamierzały przystąpić do 
ewakuacji obozu i przetransportowa
nia uchodźców z powrotem do ame 
rykańskiej strefy Austrii.
itz Londynie ogłoszono, że kon- 
U ferencja 4 mocarstw w spra
wie przyszłości b. kolonii włoskich, 
zbierze się w stolicy Anglii w cią
gu przyszłego tygodnia. /

Z dzisiejszych Niemiec

Bezczelne oskarżenia

WROCŁAW (LG) Budzący podziw 
w kraju i za granicą, jedyny tego 
rodzaju wiszący most Grunwaldzki 
na Odrze we Wrocławiu będzie ukoń
czony w połowie czerwca br. Most 
ten został poważnie uszkodzony na 
skutek działań wojennych Dzięki o- 
fiarnej pracy polskich inżynierów i 
robotników, jak też dzięki termino
wemu dostarczeniu części składo
wych, odbudowa mostu dobiega koń
ca Dwa olbrzymie luki kamienne 
zostaną również przerobione, przy 
czym otrzymają one zupełnie inny

| Komunika1 Centrali 
Loterii Fantowe5

ina odbudowę Seminariui 
i Duchownego w Poznaniu
: 1. Z powodu komplikacji wywołanych
Śpowodzią, publiczne ciągnienie Loterii 
Ęrozpoczęło się nie 31 III a 15 IV 47 r. 
■i trwało do 18 kwietnia włącznie Cią
gnienie odbyło się zgodnie z wymogami 
•prawa pod przewodnictwem p notariu- 
Ęsza Mariana Zmidzińsktego i lego sekre- 
Etarza p naczelnika T Dorożały z Po-
iznanla, przy stałej asystencji przedsta- 

wygląd daleki od niemieckich wzo-gwiciela Urzędu Akcyz i Monopoli o ko- 
rów =misarza Ryszarda Musiałowicza oraz pu-

Most Grunwaldzki zagrożony W|bll“nT°^lę wygranych rozesta4 Korattet 
poważnie podczas ostatnie i powodzi,=^0 wszystkich biur parafialnych i prosi 
jednak zasadniczych prac dok.onano=uprzejmie Przew Księży Proboszczów 
przed ruszeniem lodów, tak, fż moż-=° udostępnienie Ich swoim parafianom. r , , , . =Na życzenie Komitet wyśle jeszcze dal-na było usunąć przęsła bez obawy=s2e tabele 
zawalenia konstrukcji mostu Nie-B 3 Wygrane przedmioty należy odebrać 
mniej dużą zasługę w ratowaniu=°statecznie do 15 czerwca 1947 r Po tym 

. ,, Eterminie nieodebrane przedmioty stanąmostu ponoszą saperzy wrocławscy =s)ę wlasnoścla Komltetu Pray sprawdza- 
Oddanie mostu do dyspozycji mie-snju wygranych należy brać pod uwagę 

szkancom Wrocławia usprawni znacz-=serię losu: A. B. lub C Na życzenie 
nie komunikację tramwajową i ko|o-=Kom'te' “dm'e sl\ ^yłką wygranych . .. uprzedmiotów, po otrzymaniu odnośnych
wą przedmieść Krajowice i Sępolno Eiosów, na koszt jednak i ryzyko rainte-

W obronie niemczyzny wytwo
rzył się w Niemczech jednolity 
front, katolcko-protestancki. Po 
wstała nawet rada, w skład której 
wchodzą wybitni dostojnicy obu 
wyznań religijnych Zajmują się 
oni na swoich posiedzeniach 
wszystkimi sprawami z wyjątkiem 
eligijnych.
Jedną z głównych postaci kato 

licyzmu niemieckiego jest kardy 
nał Preysing. Zwrócił on się ober 
nie do mocarstw zwycięskich z żą 
■laniem sprawiedliwości w stosun 
ku do Niemców Kardynał Prey 
sing wstawił, gię za niemieckimi 
jeńcami wojennymi, oraz zwrócił 
uwagę ną to, że z ulic w Berlinie

Gdynia

Szkolenie rybaków morskich
GDYNIA (B). W ub. miesiącu 

uruchomiono przez PCWM w Gdyni 
drugi turnus Szkoły Rybaków Dale
komorskich, liczący 28 słuchaczy. 
Ogólny program szkoły obejmuje 2 
kursy w okresie 12 miesięcy. Pierw
szy 6-cio miesięczny przewiduje wy
kłady teoretyczne z dziedziny okręto 
wnictwa, nawigacji, sieciarstwa, kon 
serwacji ryb i sieci itp. oraz lekto
ra* języka angielskiego, zajęć prak 
tycznych — wiosłowanie, żeglarstwo, 
solenie ryb, patroszenie i sieciarstwo. 
Następny kurs 6-miesięczny poświę
cony jest wyłącznie praktyce na 
wlerach rybackich.

Ostatnio GIRM przydzielił 
PCWM do celów szkoleniowych
statki dolekomorskie „Neptun** i 
„Neptunia". „Neptun** wyruszył 23 
bm. na próbny rejs w dalsze okolice 
Bałtyku zabierając na pokład kiero 
wnika Szkoły Rybaków Dalekomor

tra-

dla 
dwa

iresowanego
i 4 Oprócz opłacenia kosztów admini
stracyjnych 1 reklamowych Komitet 
jzmuszony był zakupić fanty ze pięć mi- 
illonów zł I zapłacić podatek państwowy 
■w sumie dwa 1 pół miliona zł
: 5. Prześwietnym Kuriom. Przew Kslę-
•żom Proboszczom oraz wszystkim, któ- 

Jrzy akcję naszą życzliwie poparli — dała
skich p. J. Wielchowskiego ora-z I4=ona kilkanaście milionów zł czystego

T . , , J , =dochodu — naiuprzeimiei dziękujemy,uczniów z I turnusu sźkoły, po ukon =za wszelkle zaś niedociągnięcia i braki 
czeniu szkolenia na lądzie. Trzech=przepraszamy 
uczniów odbywa praktykę na tra-= Poznań, w maju 1947 r.
wierze f-my „Dałmor , dwóeh najj,-, Ks dT M RO^e sekretarz Generalny 
statku „Ławica**, a reszta oczekuje" 
na przybycie z połowów innych stat-' 
ków f-my .Dalmor**. by wyruszyć na 
połowy w okolice Morza Północnego 

■W tych dniach przybyła na Wy 
brzeże — celem odbycia praktyki w 
rybołówstwie morskim — grupa ab
solwentów Państw. Liceum Rybac 
kiego w Krakowie z wykładowcą inż. 
Bujwidem. Praktykantów ulokowane 
w PCWM, gdzie skorzystają z odby 
wających się wykładów w Szkole Ry 
baków Dalekomorskich. Poza tym 
MUR Gdynia zorganizował dla nich 
pływanie na kutrach rybackich oraz 
udostępni im odbycie praktyki w za
kładach przetwórstwa rybnego.

znikają bez śladu dzieci i młodzież 
Dostojnik kościelny. tłumacząc 
swoje wystąpienie, oświadczył, iż 
nie wahał się również za czasów 
'■zadów Hitlera ujmować się za po 
krzywdzonymi, obecnie zaś narzuca 
mu się znowu pytanie, czy w Niem 
czeeh rządza prawo i humanitar 
nn^ć?

Zaś dostojnik kościoła ewangt- 
lickieyo, pastor Niemoller, wystos' 
wał w dniu swego odjadu z Ame

ryki list pożegnalny do rządu ame
rykańskiego, w którym domagał 
się zmiany polityki mocarstw zwy
cięskich w stosunku do Niemiec, 
gdzie wszyscy — z małymi wyjąt
kami — cierpią. 900 kaloryj dzien
nie. które są obecną racją żywnoś
ciową Niemca, to porcja mniejsza, 
niż w obozie koncentracyjnym hi
tlerowskiego reżimu. (To wierutny 
fałsz!). Od czasu skończenia wojny 
zginęło 6 milionów Niemców. Z 0- 
góinej liczby 3—4 mil. żołnierzy, o 
których sądzono, że znajdują się 
w niewoli, pisze do kraju tylko 
800—900 tysięcy. Z Polski i Czech 
przybyło zamiast 10 milionów, za
mieszkałych na tych terenach, tyl-
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Szczecin

Wzrasta rur h w porcr szczpcinskiir
SZCZECIN (ZAP). W porcie 

szczecińskim pojawiają się powoi’ 
coraz to nowe towary W najbliż 
szych dniach przybędzie trzeci już 
transport rudy dla huty Stołczyn. 
Ze Szwecji płynie s/s „Cora“ z ła
dunkiem tego surowca Ostatnio pa- 

hutyroWiec „Rex“ przywiózł do 
1.200 ton rudy.

Do portu wpłynął szwedzki 
rowiec „Arne“. Wypłynął on z

moto- 
portu

ko 5—6 mil. Niemców.
Cyfry te — zauważył pastor Nie

moller — wskazują wyraźnie na 
planowość w akcji wyniszczania 
narodu niemieckiego Jedynie pry
watna pomoc z Ameryki może się 
przyczynić do zachowania w Niem
czech wiary i nadziei w ludzkość, 
w innym bowiem razie pogrążą się 
oni w otchłań rozpaczy i nihilizmu.

Pomijając celowe przemilczanie 
przez pastora Niemóllera faktu u- 

scieczki około 4 mil Niemców z 
ŚZiem Zachodnich, trzeba stanow
czo zaprotestować przeciw insy
nuowaniu Sprzymierzonym celo- 
iwego wyniszczania narodu
imjeckiego! I to mówią ludzie, któ- 
jrych Sprzymierzeni olbrzymimi do- 

Kalmar w swą pierwszą podróż dostawami ratują od śmierci głodo- 
Szczecina i tu zabrał pierwszy ładu =Wej!
nek 700 ton węgla. W tych ’ ’
przybyć mają statki duńskie po no-=Niemóllera. który ani słówkiem nie 
we partie węgla.

Do portu przybył również

nie-

dniach^ Bezzasadne twierdzenia pastora

Jwspomina. że .przyczyną nędzy w 
polskiĘniiastach niemieckich są sabotaże 

statek „Posejdon**, który przyholo =władz niemieckich i ukrywanie 
wał ze Szwecji 2 łodzie desantowe^/ywności przez rolników — są tak 
i jeden kuter. Jednostki te zostały='-ezczelne i tak łajdackie, że brak 
zakupione przez nasze morskie wła =00 prostu słów na ich napiętnowa- 
dze na zachodzie. ’ -nie.

______ B. SUJKOWSKI _____

Drzewo przeklęte
rz----- CYKL OPOWIEŚCI --------

Ślub ustalili na jesień, a do tej pory miał namiestnik 
? wojska wystąpić wioskę jaką za zebrane z łupów 
kwoty zakupić, czy choćby w dzierżawę wziąć.

Rozdzielił potem los zakochanych, gdyż chorągiew 
hetmańska poszła aż na Dzikie Pola, kędy od 'ufnych 
czambułów tatarskich było jakoś niespokojnie, że tylko 
z rzadka, w listach przez luzaka przysyłanych, mógł pan 
Michał wyspowiadać swe tęsknoty i miłowania i ~eż li
stowne odbierał zapewnienia wierności i uczucia. Choć 
czytał po wielokroć każde słówko, ręką ukochanej r isa- 
ne, choć całował papier i do serca tulił, ale to młodym 
nie wystarczało i scchł rycerz z tęsknoty.

Tymczasem zaś rok zapowiadał się niespokojnie, na 
całej południowej granicy trwały od wczesnej’ wiosny 
potyczki, a zwiady, a pochody, kiedy zaś wieść się ro
zeszła o wielkiej wojnie Turcji z Rzeszą — w pogotowiu 
stać tnusiały chorągwie i o żadnej permisj’i, jak z żalem 
pisał pan Michał do ukochanej, ani marzyć nie można, 
ani nawet prosić nie przystoi.

To też omal nie zemdlała panna Anna, gdy w lipcowe 
południe, w ciepły słoneczny, a pobrzęku pszczół pełen 
dzionek, gdy róże swe z owadów oczyszczała, iakieś 
męskie dłonie spadły jej od tyłu na oczy i stłumiony głos 
gzepr nad uchem:

Waćr>?nna. kto?
.ik miała odgadnąć, gdy 1 głos kochany od razu

poznała, i serce jej’ bić poczęło okrutnie, a w nogach 
słabość poczuła dziwną, a błogą.

— Waćpan? — Krzyknęła, dłonie, co jej oczy zasła
niały chwytając i odwracając się szybko. — W imię Ojca 

Syna... A to niespodzianka!
— Czy niemiła niespodzianka? Dopytywał się pan 

Michał, nie puszczając rączek panny i w oczy jej zaglą
dając z bliska. — Może mam jechać sobie, możem tu 
zbędny?

— Jedź Waćpan, jeśli taka wola! — Odpowiedziała 
Anna, ale śliczny rumieniec na twarzy i trzepotanie po
wiek, to podnoszonych, aby na ukochanego spojrzeć, to 
opuszczanych wolno, jakby się nagle ciężkimi stawały, 
przeczyły tym słowom. Rąk też nie wyrywała z gorą
cych dłoni mężczyzny, choć od tego dotknięcia płomień 
czuła i cudną słabość, rozchodzącą się po ciele. Więc 
się nie broniła przed tym dziwnym uczuciem prędkim 
pytaniem.

— Ale skądżeś Waćpan, jak? Przecież pisałeś...
— Ba, pisałem sześć niedziel temu! A to czasu wiele 

1 odmieniło się wiele! Zaśmiał się rycerz. — Na Śląska 
pono ciągniemy, pod Tarnowskie Góry, kędy i król je
gomość ma przybyć.

— Na Śląsko? Król jegomość? — Przeraziła się panna. 
— Czy to aby nie, Matko Boska nie daj!, nie wojna?

— A wojna! Pono wojna! — Chmurząc się nagle i od
suwając od dziewczyny odpowiedział pan Kulczycki. — 
Bogać tam, czy potrzebna, ale król tak każę, to nasza 
rzecz słuchać i bić.

— Czy potrzebna? Toć przecież wojna z pogany, w o- 
bronie wiary i kościołów! Rycerz wąsa kręcił gniewnie 
i oczu nie podnosił. Po chwili dopiero odpowiedział nie
chętnie.

— W obronie Szwabów tylko 1 tego ich Wiednia!

Właśnie tę potęgę okrutną możem sobie na kark ściąg
nąć, jako już za króla Michała bywało. Niechby się tam 
raczej z cesarzem tak najdłużej nawet zabawiali, to tylko 
dla nas i lepiej! Nie nasz to przecież przyjaciel, ów tam 
szwabski cesarz! Ale nie nasza to rzecz deliberować! 
Król każę — trzeba iść, Wiednia bronić, choć Bóg tam 
wie, czy to docenią ’ zapamiętają!

Ale Aniusia podchwyciła tylko jedno słowo i przeraziła 
się jeszcze bardziej.

— Potęga okrutna, mówisz Waść? Matko Boża strzeż!
Pan Michał ujął ią znów za obie ręce i z bliska zajrzał 

w oczy, zmuszając się do wesołości.
— Ustrzeże, nie lękaj się Waćpanna! Ustrzeże! Toć 

i nas siła, i Niemcy udają, że się zbierają, a grunt, że nasz 
król dowodzi. Przed samym jego 'mieniem poganv drżą? 
Bóg ż nami, Anuś, obawy nie ma!

— A to co? Zakrzyknął nagle, widząc, że panna gło
wę pochyla nisko, powieki jej drżą, usta wyginają się 
w podkówkę, a po policzkach biegną łzy jasne, kuleczki 
bezcenne. — Jakże to tak? Moja narzeczona, narzeczona 
żołnierza, płacze? A wstydź się Waćpanna, a wstydź!

Udawał szorstkość, ale i jemu jakoś grdyka latała po
dejrzanie i głos ochrypł nagle. Panna zaś, nie podnosząc 
głowy, cichutko szepnęła:
— Ja nie płaczę! Ja wiem, że trzeba... ale...

Nagle wyrwała dłonie, zarzuciła ramiona na szyję 
mężczyźnie i nie bacząc już ani na obyczaj‘ność, ani na 
matki nauki, ani na wstydliwość całować go poczuła go- 
tąco, choć niewprawnie po oczach, po policzkach, pow
tarzając w uniesieniu:

— Tylko mi Waćpan wróć! Tylko mi wróć ukochany, 
najmilszy!

(Ci4g dalszy ,i<i,iąpl)
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2. pofudacglngck
w powojennej Polsce

Sprawa 
do najw: 
zagadnień 
czesnej. 
zwalczana 
macierzyństwo" 
na niektórych wręcz drażniąco), 
drugiej entuzjastycznie ptopagowa. 
na, szuka coraz to nowych dróg ; 
metod, zwłaszcza zaś takich, które- 
by nie urażały niczyich uczuć reli
gijnych, ani też zapatrywań, nie 
przynosiły uszczerbku żywotnym in
teresom zbiorowym, a jednak umia
ły w razie potrzeby położyć tamę 
nadmiernej rozrodczości, szczegól
nie wtedy, gdy brak jest warunków 
do wychowania zdrowego i pełnowar
tościowego potomstwa, czy to z 
punktu widzenia eugeniki, czy też 
warunków socjalnych.

Jedną z takich metod, nie ucieka
jących się do mechanicznych środków 
antykoncepcyjnych lub zabiegów 
przerywania już istniejącej ciąży 
jest metoda Smuldersa, oparta na 
podstawach biologicznych (naturalna 
metoda regulacji urodzeń).

Metoda Smuldersa nie ma za 
zadanie ograniczenia ilości potom
stwa w ogóle, lecz ma być skuteczną 
pomocą dla tych ludzi, którzy zmu 
szemi różnymi okolicznościami ży
ciowymi (ciężkie warunki bytowania, 
choroby), nie mogą, czy nie powinni 
mieć chwilowo dzieci. Nikt bowiem 
nie jest zmuszony płodzić dzieci, je
żeli warunki zewnętrzne nie pozwa
lają mu na ich utrzymanie i wycho
wanie.

Katastrofalny wprost spadek przy
rostu naturalnego w Polsce po woj- 
nie jest niepokojący. Po tej równi 
pochyłej staczamy się już zresztą 
nie od dzisiaj. J-eśłi w 1930 r. nasz 1 
przyrost naturalny wynosił jeszcze 
17 pro mille, to w 1938 r. spadł już 
do 10,7 pro mille, a dziś ciągle jesz
cze znacznie więeej ludzi u nas umie
ra, niż się rodzi. Jest to groźne dla! — 
nas memento — chodzi tu bowiem 
już o nasze narodowe „być lub nie 
być".

Nadmierne ograniczenie liczby u- 
rodzeń, które się uprawia w okresie 
powojennym, zaczyna być groźne, 
gdyż, abstrahując od ogromnych 
strat, jakie ponieśliśmy w ubiegłe; 
wojnie, nadwyżka urodzeń nie jest 
wystarczająca, by zapewnić odpo
wiedni rozwój narodu. Jeżeli zaś 
liczba urodzonych dzieci żywych sta
le będzie mniejsza od liczby umiera
jących, będzie się to równało samo
bójstwu narodu.

Tak częsty system jednego lub 
dwojga dzieci nie wystarcza, aby u- 
zupełnić rodziców i utrzymać naród. 
Nawet troje dzieci nie wystarczy — 
winno ich być 4—5. Ale, które z mai 
żeństw może sobie w dzisiejszych o- 
płakanych warunkach gospodar
czych i przy obecnej nędzy mieszka
niowej, na taką ilość dzieci pozwo
lić? Po prostu nie stać nas na taki 
hiksus.

Pomnożenie ludności za wszelką 
cenę jest szkodliwe. Na marginesie 
wspomnę, że przecenianie ilości po
chodzi z czasów zachłannego mer 
kantylizmu (XVII i XVIIJ w.), któ
ry widział dobrobyt narodu w jak 
największym przypływie szlachetne
go kruszcu do kraju. W tej chciwej 
na pieniądze epoce, 
najodpowiedniejszym 
tego jest wzmoaenje 
produkcji towarów na 
tego domagano się jak największej 
ilości tanich sił roboczych.

Dziś zrozumieliśmy, że sama licz
ba nie stanowi o sile, że jakość jest 
ważmejsza, niż ilość.

Płodzenie dzieci rachitycznych, 
gruźliczych, czy syfilitycznych, któ
rych większość zresztą umiera w 
pierwszym roku życia, nie jest po
żądanym „błogosławieństwem bo 
żym“, lecz katastrofą życiową i... nie 
przysparza siły państwu! Mało tego 
— zbrodnię społeczną popełnia ten. 
kto wydaje na świat potomstwo 
chore.

A ponieważ główną przeszkodą dla 
zdrowego rozwoju rodziny jest cięż
ka sytuacja gospodarcza szerokich 
(karstw społeczeństwa, p-rzeto pań-.

regulacji urodzeń należy 
ejszych i najcięższych 

społecznych doby współ- 
Z jednej strony zaciekle 

(wyrażenie „świadome 
jeszcze dziś działa

z

stwo powinno uczynić wszystko, aby 
umożliwić rodzinie zdrowy rozwój^ 
gdyż płodzenie dużej ilości dzieci, 
które wkrótce umierają, jest tylko 
trwonieniem sił narodu. Należy więc 
wszelkimi siłami dążyć do poprawy 
stosunków materialnych rodziny, 
gdyż ideałem jest rodzina zdrowa, a 
nie liczna, cierpiąca niedostatek.

Bardzo doniosłą sprawą jest, że na 
podstawie metody Smuldersa może
my w przybliżeniu obliczyć dzień, w 
którym może nastąpić poczęcie. A

więc metoda Smuldersa może spra
wie zdrowia narodu wyświadczyć 
jak najcenniejsze przysługi. Mam 
tu na myśli świadomą higienę pło
dzenia przez wyeliminowanie szkod
liwych dla płodu wpływów.

W trosce o zdrowie przyszłych po
koleń nie wolno nam dziś płodzić no
wych istot nieświadomie i bez nale
żytego przygotowania. Wiemy bo
wiem dobrze, że zdrowie dziecka, 
które ma przyjść na świat, zależy 
w ogromnej mierze od tego, jak się

czują rodzice w chwili płodzenia. 
Stan pogody ducha rodziców w 

chwili płodzenia jest bardzo ważny 
i wywiera ogromny wpływ na duszę 
i ciało dziecka.

Dla podniesienia więc wartości 
nowych pokoleń, za których spłodze
nie jesteśmy odpowiedzialni, winni
śmy już naprzód obrać ten dzień, 
lub te dni z płodnego okresu kobie
ty, w których zamierzamy spłodzić 
nowego człowieka i na czas ten nale
życie się przygotować tak cieleśnie,

uważano, że 
środkiem do 
przemysłowej 
wywóz i dla-

Ttozbiórka olbrzyma

w

Zbudowany w roku 1932 dumny transatlantyk francuski „Normandie" o 
wyporności 83 tys. ton i zdobywca „niebieskiej wstęgi Atlantyku", splo. 
nął, jak wiadomo, w porcie nowojorskim. Szkody wyrządzone pożarem 
były tak wielkie, że kwalifikowały go tylko do rozbiórki. Pracę tę speł- 
nia firma wyspecjalizowana w rozbiórce wraków okrętowych w Newom 
ku, w stanie New Jersey (USA). Rozbiórka — jak wykazuje to zdję

cie ------ jest już dość daleko posunięta.
IIEKKBiili IIIIMMIIIII

Jaoonia chckria 
produkować bomby 

atomowe
NOWY JORK (PAP) Z Chicago do

noszą. że dr Austin M. Brues, czło
nek komisji do badań szkód, wyrzą
dzonych przez bomby atomowe, któ
ry brał udział w badaniach po zbom
bardowaniu Hiroszimy 1 Nagasaki, 
ogłosił w biuletynie uczonych, zaj
mujących się energią atomową arty
kuł, w którym stwierdza, że uczeni 
japońscy usiłowali po zrzuceniu bom- 
by atomowej na Hiroszimę przystą
pić do fabrykacji bomb atomowych w 
Japonii. W dwa dni po zbombardo
waniu Hiroszimy rząd japoński zwró
cił się do grupy uczonych, by przy, 
stąpili oni do prac nad fabrykacją 
bomb atomowych. Pewien członek 
tej grupy opowiadał dr-owi Brues, że 
postawiono mu termin półroczny dla 
wykonania zadania. Uczony japoński 
odmówił, oświadczając, te jest to nie
możliwe.

Oko w oko z człowiekiem małpą

Tarzan z biharskiej puszczy
Śpi na drzewie, jada zwierzęta i korzeme, bełkocze niezrozumiale, riałn rwa

sobie wszyscy doskonale 
szkodliwości przerywania 
ono złem, z którym jak 
należy walczyć. Sądzę,

BUDAPESZT, w maju
Korespondent „Europa Report" do

nosi nam z Nagyvarad:
Gdyby nie fakty i świadkowie, hi

storię tę można wziąć za zwyczajną 
bajkę o Tarzanie. Rzecz dzieje się w 
Rumunii, a dokładniej — w bihar
skiej puszczy. Mieszka tam człowiek- 
małpa, którego poszukują już kore
spondenci zagraniczni, węsząc świato
wą sensację.

W jednym z zakątków skalistej 
puszczy żyje dziki, nagi człowiek, 
który zamiast mowy posługuje się 
jakimś dziwnym, zwierzęcym bełko
tem. Wezwano dr Fia-Ia, znanego an
tropologa, aby zbada? dokładnie ten 
wybryk natury.

i korzenie, bełkocze 
pokryte długim włosem

znowu spotkała się z włochatym mło
dzieńcem, który pracował tam w jed
nej z drużyn drwali, znany ze swej' 
niepospolitej siły i ślepego przywią
zania do kierownika robót — Mosko- 
vitsa Izsaka.

Tubylcy drwili z bełkoczącego, 
niezdarnego, włochatego, unikającego 
ludzi Viraga. przezywając go Jac
kiem, człowiekiem-małpą.

niezrozumiale, ciało ma

JACK — CZŁOWIEK-MAŁPA
Autem przyjeżdżamy do miasteczka 

Vasko, które leży na skraju puszczy. 
Na spotkanie wychodzi nam tutej
szy nauczyciel Dimitrescu Alexan
der i gajowy Bartolos Gergely Pod
czas rozmowy okazuje' się, te żona 
nauczyciela zna od dawna Jacka. Po
stanowiliśmy wypocząć do następne
go dnia, ponieważ i tak zaczęto się 
ściemniać. Spotykamy żonę nauczy
ciela, która zaczęła opowiadać, co 
wie o Viragen Jakabie. Pierwszy raz 
zetknęła się z nim w dóryjiskim pała
cu, gdzie służyła w charakterze ku
charki. Virag Jakab, zwany Jackiem, 
człowiekiem-malpą. kręcił się tam ko 
!o gospodarstwa, spełniając z cichym 
bełkotem domowe prace. Był on dale
kim krewnym biskupa Viraga Czter
dzieści lat temu urodził się w Toina 
mozsó, gdzie ojciec jego spray/owa 
funkcję dzwonnika Mając dziewięć 
lat spróbował naśladować ojca lecz 
spad) z dzwonnicy i boleśnie się po
tłukł W wieku dwunastu lat był już 
słynny na całą okolicę z tego, że cia
ło jego jest pokryte długim owłosie
niem Pewnego dnia znika z pałacu.

W międzyczasie kucharka wyjeż
dża do Erdely Przypadek zrządził, ż-e

OKO W OKO Z TARZANEM..
Następnego dnia wyruszamy do pu

szczy w towarzystwie gajowego, któ
ry zapewnił nas o powodzeniu wy
prawy. Po drodze opowiadał nam 
Bartolos, że Virag skacze po drze
wach jak małpa. Do jaskini przenosi 
się dopiero gdzieś w końcu listopa
da.

Około dwóch godzin przedzierali
śmy się przez gęste zarośla, aż do
brnęliśmy do małej polanki. Gajo
wy poprosił, abyśmy chwilkę zacze
kali. gdyż chce uspokoić dzikiego 
człowieka. Za chwilę rozległ się do
nośny gwizd. Z lekką tremą posuwa
liśmy się naprzód Przed omszałą ja
skinią, w promieniach słońca, przy
kucnięta pod niską jodłą, siedziała 
olbrzymia, ludzkiego kształtu małpa. 
Przyjaźnię machała ręką f coś mru
czała do siebie.

Dr Fiala z wielkim zdziwieniem o- 
glądał stworzenie, które natura ob
darzyła tak 
Tylko twarz 
mi nie stoi prawdziwy 
Wszystkiego

dziwnymi warunkami, 
zdradzała, te przed na- 

szympans.
może półtora metra 

mdgł mieć biharowsłfi Tarzan Odzież 
jego składała się z krótkiej jrzepa- 
ski z baraniej skóry na biodrach 
Klatka piersiowa niepospolicie sze
roka Ciało od stóp do głowy ooro- 
śniete gęstym długim włosem Ręce 
sięgają ziemi. Niskie czoło poorane 
licznymi zmarszczkami Małe, nieuf
ne oczka mrużyły się co chwila, spo
glądając na nas. Włosy wyrastające 
Z czoła sięgały ramion.

. . .PO PODANIU RĘKI ZNIKA
Dziki człowiek zbliża się do nas 

malpinij ruchami.
— Jakab 1 Tu są panowie, którzy 

chcieliby się z tobą przywitać _
tłumaczy gestami gajowy

— Khurrurun — bełkocze Jakab, 
lecz nie wyciąga ręki.

Musimy wyciągnąć ręce prawie do 
ziemi, aby przywitać się z Jackiem. 
Uścisku nie odwzajemnia, czym by
najmniej nie jesteśmy zrozpaczeni, 
słysząc o jego nadludzkiej sile.

Jack zaczyna się nam nieufnie przy
glądać, jakby z pewnym lękiem.

Dr Fiala skinął, abyśmy zrobili 
zdjęcie. Nastawiliśmy aparaty, lecz 
w tym momencie zaryczał dziki ^mie
szkaniec puszczy. Ryk był tak prze
raźliwy, że ze strachem cofnęliśmy 
się.

Huuuujiivlivuhhrrrrurrl
strachu- upuściliśmy aoaraty. 

żeśmy je podnieśli, leśny czjo- 
już znikł.

Ze 
Nim 
wiek

— Dlaczego on się tak boi aparatu? 
— pytamy gajowego.

— Sądził biedak, że go panowie 
ehcą zastrzelić; ciągle jeszcze czuje 
postrzał w łopatce, otrzymany od 
Niemców.

Gajowy udał sie w ślad za naszym 
Tarzanem, my zaś weszliśmy do Ja 
skini, aby rozejrzeć stę w królestwie 
człowieka-małpy.

U wejścia moc pióf, ptasiego pu
chu, skorup po jajach 1 zwierzecyeh 
kości. Virag na sposób pierwotnego 
człowieka żyje w puszczy. Olbrzy
mim kijem zdobywa dla siebie poży
wienie zabijając nim ptaki i drob
niejsza zwierzynę — lup swój zjada 
naturalnie na surowo. Przechodzący 
tędy tubylcy stawiają czasem przed 
jaskinią miskę z kukurydzianą ka
szą.

Gajowy wraca. Jack mik? bez śla
du. „E. R."

jak i duchowo. Powinny więc- to być 
dni, w których oboje małżonkowie 
czują się fizycznie i psychicznie 
najlepiej dysponowani. Jeżeli w ten 
sposób spełnimy nasz obowiązek wo 
bec swego potomstwa, wtedy może
my spokojnie i z ufnością patrzeć w 
przyszłość społeczeństwa i narodu, 
bo jego młodzi obywatele będą 
zdrowsi i silniejsi od nas i lepiej 
wobec tego będą mogli spełnić swe 
zadanie życiowe.

Jeśli się zważy, ile trudu zadają 
sob ę hodowcy roślin i zwierząt dla 
uszlachetnienia rasy, to aż dziw bie- 
rzę. że o człowieku, koronie stworze
nia, nic się zgoła nie myśli. Jakże 
często, niestety, jest on dziełem śle 
pego przypadku!

Od dawna wiadomo, że zapłodnie
nie w stanie nietrzeźwym odbija się, 
fatalnie na potomności. Zaobserwo
wano, że wielka ilość upośledzonych 
została spłodzona w te dni, kiedy 
jedno z małżonków było zamroczone 
alkoholem. Dlatego też za wszelką 
cenę należy unikać zapłodnienia ko
biety w stanie nietrzeźwym, a ślub 
najlepiej wyznaczyć w jeden z nie 
płodnych dni kobiety. Ńie tylko al
kohol, ale nikotyna, morfina, ko
kaina itp. uszkadzają również ko
mórki zarodkowe. Nie wolno nam 
także płodzić w wypadkach kiły, rze- 
źączki, przy chorobach gorączko
wych, przy silnym zmęczeniu i znu
żeniu, po ciężkich wstrząsach 1 
wzruszeniach psychicznych, a nawet 
po zbyt obfitym posiłku. Niektóre 
choroby zawodowe, jak zatrucie oło
wiem, rtęcią, nikotyną, lub zatrucie 
przypadkowe arsenem, kwasem sali
cylowym, jodem, bromem, chlorem, 
strychniną, oddziaływają szkodliwie 
na komórki zarodkowe. Jest sprawą 
jasną, że takie chore komórki, w 
chwili tworzenia nowego życia, nie 
tworzą go prawidłowo i — w wyni
ku dają twory okaleczałe — obcią
żone dziedzicznie.

Tak modne ongiś, a i dziś jeszcze 
uprawiane przez snobów podróże 
poślubne źle wpływają na potom
stwo.

Zdajemy 
sprawę ze 
ciąży. Jest 
najusilniej
więc, że lepiej byłoby dla dobra 
matki zapobiec niepożądanej ciąży, 
niż ją przerywać. Wiedza zdobyła 
dziś pewne i niezbite wiadomości o 
czasie, w któi*ym kobieta nie może 
zajść w ciążę, a czas, w którym mo
że nastąpić poczęcie, jest przez pra
wa natury ściśle ograniczony. Przez 
przeniesienie stosunku płciowego na 
dni płodne, można świadomie pło
dzić, a przez zaniechanie stosunku 
płciowego w dni płodne, można świa
domie uniknąć niepożądanej ciąży.

W metodzie Smuldersa widzę 
nie tylko najskuteczniejszy środek 
do zwalczania przerywania ciąży, 
ale jeszcze stokroć ważniejszy śro
dek do poprawienia rasy. A więc 
tam, gdzie potomstwo z jakichkol
wiek powodów (mogą to być wska
zania natury zarówno zdrowotnej, 
'ak społecznej i gospodarczej) jest 
niepożądane, stosujemy tę metodę. 
Metoda Smuldersa umiejętnie sto
sowana jest'metodą absolutnie pew
ną i niezawodną w 100 proc. Zawo
dzi tylko wtedy, jeśli się nie prze
strzega wszystkich bez wyjątku wska
zówek jej zastosowania.

Na dobro kobiety polskiej zapisać 
należy, że zdaje ona sobie doskona
le sprawę z ciężkiego położenia na
rodu i państwa i chętnie zachodzi w 
ciążę i rodzi, jeśli się jej zapewni 
poprawę bytu. Wie ona dobrze, że 
każde dziecko jest dla nas skarbem, 
który chcemy zachować i wychować.

Kwestia „świadomego macierzyń
stwa", które, rzecz jasna, musi iść 
w parze ze „świadomym ojcostwem", 
zdaniem moim, dojrzała już całko
wicie i sama prosi się o rychłe i nale
żyte rozwiązanie. Nie da się tego 
jednak załatwić kilku uspokajający
mi hasłami, pocieszającymi czy wy
mijającymi odpowiedziami i zdawko
wym frazesami — tu potrzeba czy
nów!

Konieczne jest powstanie sieci 
Poradni Eugenicznych, które by się 
się tą sprawą zajęły.

Na zakończenie wspomnę, że me
toda Smuldersa nie jest w sprzecz
ności z moralnymi zasadami kościo
ła katolickiego i jest przez kościół 
dozwolona, v

Dr 171. Wl.
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Frontem do rzemiosła
Prace instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego

Poznań, w maju
W obecnym okresie intensywnej 

odbudowy, rola rzemieślnika, a szcze
gólnie rola rzemieślnika wykwalifi
kowanego, nabiera specjalnego zna-

do pięknych rezultatów w swych 
pracach. Między innymi utworzył A- 
kademię Kroju, której krojczy do
kształcał się w Monachium.

Obecnie nawiązano do zadań przed-

chluba dyrekcji, kurs elektromecha
niczny dla nawijaczy.

Praca na kursach jest teoretyczna 
z równoczesną praktyką w warszta
tach własnych.

Instytut nie ogranicza swej pracy 
tylko do samego Poznania. Zorgani
zował on sieć poradnictwa w całym 
województwie; w każdym mieście po
wiatowym urządza się kursy, które 
wizytują profesorowie z Poznania. 
Instytut, za naszym pośrednictwem,

,,'Uruaga, nadchodzi!

Stolarnia, w której i uczennice pracują z zapałem

zwraca się do zdemobilizowanych 
żołnierzy, harcerzy, młodzieży koń
czącej szkołę powszechną, oraz 
wszystkich robotników niewykwali 
fikowanych, którzy cłicą poprawić 
swój los, jednym słowem wszystkich 
chętnych w wieku od 18 do 40 lat, 
aby zgłaszali się na kursy. Dla za
miejscowych w bursie w Domu Rze
mieślniczym jest 40 miejsc.

Po jednym roku nauki i pracy w 
warsztatach Instytutu, uczeń uzy
skuje prawa czeladnika.

Również rodzicom zwraca 'Insty
tut uwagę, aby kierowali dzieci do 
rzemiosła, gdyż zarobki w rzemio- 

1 śle oraz jego' wielka przyszłość w 
■naszym organizmie państwowym, są 
już obecnie godne uwagi.

Prócz wymienionych działów In 
stytut prowadzi w Trzcielu ośrodek

io tytuł niezwykle interest* 
jącej książki, napisanej przez 
inż. Józefa Maciejewskiego ze 
Szczecina. Książkę tę powinien 
przeczytać każdy, który intere
suje się powojennymi proble
mami życia. Książka ta daje 
czytelnikowi niezliczoną ilość 
tematów do rozmyślań i dyskusji

Do nabycia we wszystkich księgarniach w całym kraju.

wikliniarski. Szkoła Koszykarska z sługuje na wzmiankę, gdyż jest to

ezenia. Wielu chłopców z pewnością 
namyśla się obecnie, wobec zbliżają 
eego się końca roku szkolnego, jaki 
wybrać zawód. Radzimy zasięgnąć 
informacji i zwiedzić warsztaty In
stytutu Rzemieślniczo-Przemysłowe- 
go, który mieści się przy ul. Dzja- 
lyńskich 4, w Poznaniu.

Prace Instytutu, kierowanego 
przez dyr. Stranza, sięgają okresu 
przedwojennego. Zadania, jakie wów
czas Instytut sobie zakreślił, były: 
szkolenie młodych kadr rzemieślni
ków, przysposobienie ich dc egzami 
nów czeladniczych, oraz organizowa
nie przedsiębiorstw. Instytut doszedł

Foto-Alejnik, Poznań

wojennych, lecz życie wysunęło jesz
cze inne wymagania, a mianowicie 
wskutek wielkich/ zniszczeń w rze 
miośle, jak również przyłączenia 
Ziem Zachodnich, wpłynęła sprawa 
odbudowy przy, równoczesnym kata i 
strofalnym braku rzemieślników. In
stytut, chcąc podołać zadaniu dokład. 
nego, lecz szybkiego przeszkolenia 
ludzi, urządza szereg kursów krót 
kich, z tym, że nie rezygnuje z dal
szej opieki nad swymi uczniami. Na 
kursach szkoli się uczniów w zakre
sie blacharstwa budowlanego, mu- 
rarstwa, stolarstwa. Istnieje rów 
nieź kurs mechaniczny, oraz wielka

Biuletyn wyszedł spod prasy 
drukarskiej

Foto-Alejnik, Poznań

licznymi już oddziałami, wyrabia 
meble i galanterię z wikliny. Prócz 
tego eksportuje się na Pomorze 
duże ilości wikliny doskonałego ga
tunku, tak zwanej amerykańskiej.

Ośrodek w Trzcielu ma ogrom
ną przyszłość, lecz na razie czeka 
na ludzi. Projektuje się przesiedle
nie kilku rodzin z Rudnik n/Sanem, 
zajmujących się tam wikliniarstwem.

Instytut wydaje szereg broszur i 
prac związanych ze swoją działal
nością, Wszystkie te wydawnictwa 
składa się i drukuje we własnej dru- 
karence. Lecz ten dział Instytut ma 
zamiar rozszerzyć i nosi się z zamia
rem szkolenia zecerów.

Specjalny dział organizowania 
przedsiębiorstw rzemieślniczych za

[dotąd jedyny w Polsce ośrodek tego 
rodzaju.

Zapał dyrekcji profesorów i ucz
niów pozwala przypuszczać, że po
ziom kwalifikacji naszych rzemieśl
ników dosięgnie stopnia rzemieślni- 
ków-artystów x okresu Odrodzenia.

B. Kraszewska

Ostatnie jlady bajkowego świata Wschodu

TAŃCZĄCY 
DERWISZE

• Miasteczko Priszren

• Dziwaczne ceremonie

® Szał tańca

• Ekstaza religijna 
osiąga punkt kut

derwiszów, pochylających się w 
przód i na boki. W pewnym mo
mencie wierni wstają i jeden po 
drugim przechodzą wolnym kro
kiem obok szejka, całują go w rę 
kę, a on ich w policzki. Po tej ce 
remonii odzywają się bębny, takt 
staje się corAz bardziej przyśpie
szony i coraz bardziej szybkie sta 
ją się też ruchy derwiszów. Wszy 
scy wpadają jakby w trans, po
grążając się całkowicie jakby w 
innym świecie. Twarze ich bledną 
z wysiłku, wargi sinieją, niektórym.

Warsztat mechaniczny w Instytucie 
Rzemieólniczo-Przemysłowym

Foto-Alęjnik, Poznań
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Od czasu rządów w Turcji Gazi 
Mustafy Kemal Paszy, skończył się 
bezpowrotnie kolorowy i bajkowy 
romantyzm — kraj stał się nowo
czesny, taki sam, jak wszystkie 
państwa zachodnie. Już przed o-1

bańczyków, Serbów, obywateli Mon-,, 
tenegro spotykało się także wielką 
ilość Turków.

Priszren odznaczało się jeszcze 
jedną specjalnością — największą 
ilością derwiszów. Przez sześć dni

Na rynku w Piszren

minacyjny

• Tortury

niszy ze skrzyżowanymi nogami. 
Po obu stronach na ścianach wiszą 
bębny derwiszów i zielone tablice 
ze złotymi myślami Koranu. Obok 
szejka siadają jego synowie — dzie
ci jeszcze, którzy odziedziczą po 
ojcu stanowisko. Na podłodze leżą 
narzędzia tortur, jak długie igły, 
miecze, dzidy itd. W półkręgu, z 
twarzą zwróconą do szejka —, sie
dzą derwisze. Naprzeciw nich, na 
galerii znajdują się kobiety i dzie
ci, których obecności należy się 
raczej domyślać. Islam zabrania 
kobietom brać udział w nabożeń 
stwie razem z mężczyznami. Toteż 
siedzą w półmroku, poza grubą 
siatką trzcinową, aby ich nie do- 
sięgnął wzrok męski.

Wstępna część nabożeństwa skła
da się z monotonnego śpiewu, któ
remu towarzyszą jednostajne ruchy

piana wychodzi z ust — ekstaza!
religijna osiąga punkt kulmina |Niemka spowodowała Śmierć 

W dusznej atmosferze świątyni|2 ZO1D. €TZY OIHGT* 
rozlegają się nieskoordynowane o-E Trybunał wojskowy skazał ua karę 
krzyki. Szejk czterem przez siebieEgmjercj przez powieszenie Samuela 
wybranym podaje dzidy, z ktorychggtevensona Murzyna, podoficera po- 
zwisają łańcuchy zakończone żelaz =]p,ji wojskowej. Stevenson zastrzelił 
nymi kulkami. Wśród wymawia |sweg0 przełożonego Bucknera w 
nych przysiąg szejk d< tyka kciu ^c^wjjj gdy ten podczas inspekcji 
kiem policzków derwiszów i dzid =znalazł Niemkę w mieszkaniu Mu- 
Rozpoczyna się ogłuszająca muzy-Ęrzyna i zagroził mu aresztem za zła- 
ka bicia we wszystkie bębny i wy Emanie przepisów wojskowych.
brańcy szejka zaczynają tańczyć,f
wbijając sobie pod koniec głębokc = 
w pierś dzidy. Jednocześnie szejk= 
przebija synom policzki długimi! 
szpilkami Na twarzach pokłutyćh= 
ani śladu krwi czy wyrazu bólu.ś 
Wszyscy są w takiej ekstazie, jak! 
gdyby nie ich ciało podlegało wy = 
myślnym torturom. Przygodnys 
widz, który cudem jakimś dostał! 
się do świątyni, odnosi wrażenie = 
jak gdyby znajdował się w domuś 
obłąkanych, którym udało się zmy-Ę 
lić straże, by rozpocząć krwawą| 
zabawę. =

Amnestia dla 30 trs. 
hitlerowców — fałszerzy 
Wojskowy zarząd amerykański w

Bremie ogłosił amnestię dla wszyst
kich hitlerowców, którzy dopuścili 
się sfałszowania kwestionariuszy 
personalnych. Z amnestii skorzysta 
30 tysięcy osób, czyli około 2O’/» 
wszystkich Niemców, którzy w okrę
gu Bremy zobowiązani byli do skła
dania kwestionariuszy personalnych.

Btatnią wojną trzeba szukać egzo 
tyzmu w dawniejszych prowin 
cjach tureckich, a więc w niektó 
rych miejscowościach jugosłowiań
skich. bośniackich, czy na zapad
łych wioskach Hercegowiny i Ma 
cedonii, gdzie można było jeszcze 
spotkać ludzi ubranych we fezy 
1 turbany, lub natrafić na zakwe- 
fione kobiety.

Najciekawszymi dla turystów by 
ły bezsprzecznie miasta i wioski 
południowej Serbii, gdzie jeszcze 
na każdym kroku spotykało się 
pozostałości po 500 letniej okupacji 
tureckiej Miasteczko Priszren byk 
takim ośrodkiem, w którym tyła 
pajwiększa chyba mieszanina egzo
tycznych narodowości. Wśród Al-

w tygodniu są spokojnymi obywa
telami miasteczka, a więc: rzemie
ślnikami, kupcami, rolnikami, gar
barzami. Tylko raz w tygodn u 
schodzą się wszyscy w tekkie (kla
sztorze mahometańskim), aby tam 
odprawić niepospolite w swoim ro
dzaju nabożeńswo.

Na kilka godzin przed rozpoczę
ciem nabożeństwa wyznawcy sekty 
zdejmują robocze ubrania, wkła
dają na siebie płaszcze derwiszów 
i przy kawie i papierosach ocze
kują przybycia szejka.

Punktualnie w południe zjawia 
się szejk w asyście współwyznaw 
ców Podłoga świątyni wysłana jest 
dywanami i matami Szejk siada 
na zwierzęcej skórze w specjalnej Praca na polach makowych w Jugosławii

I „Skandal" w sadz e
niemieckim

! Znany przed wojną hurtownik win 
= szampańskich baron Gottfried von 
= Mumm, został skazany na 2 miesią 
=ce więzienia za skandaliczne zacho- 
=wanie się na posiedzeniu izby dena- 
|zyfikacyjnej. Mumm, który od roku 
=1933 należał do partii powołany zo- 
Ęstał jako świadek w sprawie pewne- 
=go hitlerowca. Gdy usłyszał wyrok, 
Wskazujący oskarżonego zerwai s ę z 
^miejsca i z okrzykiem „to skandal" 
popuścił salę sądową. Mumm będzie 
Śmiał ponadto jeszcze własny proces 
g denazyf ikacyjny.
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a^en^atztfk
Piątek, 30 maja 1947 r.
Katolicki; Ferdynanda 
Słowiański: Sulimierza

Sprawa kierownika konsumu
przed sądem doraźnym

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla preoumers 
ty i ogłoszeń. Jagiellońska » (Pod 

Arkadami tel 24-29)
* (a) ZEBRANIE NAUKOWE BYDG. 

ODDZ POLSKIEGO TOW PRZYRODNI
KÓW IM.
31 bm. w sali wykładowej P. I. 
(PI. Weyssenhofa 11) o g. 17. 
pt. „Soja — roślina przyszłości" 
inż. Z. Mackiewicz.

* (a) DZIŚ DODATKOWE 
PIENIE NIEMOWLĄT PRZECIW OSPIE. 
Przypomina sfę wszystkim zaintereso
wanym, że dodatkowe szczepienie nie
mowląt przeciw ospie odbędzie się dziś 
w piątek 30 bm. o g. 15—16 w szkole 
powsz. przy PI. Kościeleckich. Oględziny 
tydzień później tj. 6. VI. 47 r. Wydział 
Zdrowia Publiczn.

* (a) „PASTEUR W 125-LECIE URO
DZIN". Dnia 1 czerwca o g. 11 odbędzie 
się w sali teatr, przy ul. Grodzkiej od
czyt pt. „Pasteur w 125-lecie urodzin", 
który wygłośi p. mgr Cegielski. Odczyt 
połączony będzie z częścią artystyczną. 
Na imprezę tę TUR zaprasza swych 
członków i ich rodziny.

* (a) SZCZEPIENIE PRZECIW DU
ROWI BRZUSZNEMU. Przymusowe o- 
chronne szczepienie przeciw durowi 
brzusznemu wszystkich osób urodzonych 
w latach od 1887 — 1942 zamieszkałych 
lub czasowo przebywających na terenie 
m. Bydg. rozpoczyna się 2 czerwca w 16 
punktach szczepień. Bliższe dane na 
afiszach, wzgl. w Wydz. Zdr. Zakłady 
pracy, których pracownicy mają być 
szczepieni na miejscu pracy mogą zgło
sić się do Wydz. Zdr. (ul. Wały Jagiel
lońskie 12, pok. 12, lub tel. nr 1101), w 
celu ustalenia terminu szczepień i wy
słania specjalnej kolumny szczep, na 
miejsce. Za uchylenie się od szczepienia 
grozi kara do 30.000 zł lub 3 tygodni 
aresztu. Wydział Zdrowia Publicznego.

& Zjazd Delegatów Okr. Pom. 
PZZ w Bydgoszczy odbędzie się 1 
czerwca br. w lokalu Resursy Ku
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej, w 
pierwszym terminie o godzinie 9 
albo w drugim terminie o godz. 9.30.

KOPERNIKA odbędzie się 
N. G. W. 
Referat 
wygłosi

SZCZE-

BYDGOSZCZ (re). Sąd doraźny w 
w Bydgoszczy rozpatrywał sprawę 
Dambeckiego Józefa, ojca trojga 
dzieci z zaw kupca, ostatnio refe
renta sekcji Konsumu w Pow Kom. 
MO w Bydgoszczy, oskarżonego o 
przywłaszczenie sobie w czasie od 
stycznia do 7 marca br. kwoty 
97.000 zł.

Oskarżony biorąc udział w organi
zacji Konsumu, wykazał dużą ener
gię i inicjatywę. Po otawrciu sklepu 
Konsumu Dambecki z powodu cho
roby swojej żony pobrał z kasy skle
pu 29 tys. zł, które zużył na kurację 
i potrzeby domowe. Zdając sobie 
sprawę z grożących mu konsekwen
cji. pożyczył on — wg. jego słów —

Samochód wpadł 
do ogrodu

BYDGOSZCZ (ala) U zbiegu 
Słowackiego i Libelta wydarzył 
wypadek samochodowy na szczęście 
bez poważniejszych skutków.

Auto ciężarowe, własność fabryki 
„Okuć Meblowych", zdążające Z ul. 
20 stycznia na ul. Libelta, wpadło w 
pewnym momencie z wielkim impe
tem do ogródka urzędników staro
stwa powiatowego. Przewracający się 
płot uderzył zajętego pracą w ogród
ku p J. Barczaka.

ulic 
się

Nieznajomość przepisów 
nie uwalnia od winy
BYDGOSZCZ (tim). W związku 

z szerzącą się falą pożarów w „Po
morskim Dzienniku Wojewódzkim" z 
dnia 10 bm. ukazało się rozporzą
dzenie wojewody pomorskiego o za
pobieganiu, powstawaniu i rozsze
rzaniu się pożarów w budynkach.

Rozporządzenie dotyczy obszaru 
całego województwa pomorskiego. 
Wszystkim mieszkańcom zwraca się 
uwagę, iż należy zapoznać się z prze, 
pisami rozporządzenia, gdyż nieprze 
strzegający przepisów nie będą mo
gli się w razie pożaru tłumaczyć ich 
nieznajomością.

na*

W niedzielę 
„podwieczorek przy 

mikrofonie”
(ke) Jak już informowaliśmy 

szych Czytelników, z okazji tygodnia
PCK odbędzie się w dniu 1 czerwca 
o g 17 w ogródku przy Resursie Ku
pieckiej „czerwonokrzyskj podwie
czorek przy mikrofonie*.

W „podwieczorku* wezmą udział 
m. in, konferansjer p. Kunstman, 
soliści pp. Malikowski i Wysocki, 
pianista p. Grzela, chór fabryki „Leo" 
pod batutą p. Kabacjńskiego i orkie
stra symfoniczna pod batutą p. Prei- 
bisza. Cena biletu wstępu na podwie
czorek przystępna.

Królowa Madagaskaru M 
** w Bydgoszczy

(a) W środę, dnia 4 czerwca br., 
odbędzie się w Teatrze Polskim (Al. 
1 Maja) premiera starowarszaw- 
skiej przygody w 3 aktach (6 odsło
nach) „Żołnierz królowej Madaga
skaru", w przeróbce Juliana Tuwi
ma i ilustracji muzycznej Tadeusza 
Sygietyńskiego w opracowaniu re
żyserskim Heleny Buczyńskiej.

„Żołnierz królowej Madagaskaru" 
grany obecnie w Warszawie, Pozna
niu i Wrocławiu cieszy się ogrom 
nym powodzeniem.

Udział w sztuce biorą: Obarska, 
Okońska, Krzywicka, Stróżyńska, 
Malikowska, Nowosadówna, Kassow- 
ski, Wielicz Żuczkowski, Januszkie
wicz, Marzecki, Strzałkowski i ucz
niowie Szkoły Dramatycznej. Kie
rownictwo muzyczne Tadeusza Po
lańskiego.

Trzy lata więzienia 
za kradzież 3 tys. zł

BYDGOSZCZ (re). Przed SO 
Bydgoszczy odpowiadał Matuszewski 
Bernard z zawodu szewc, oskarżony 
o kradzież 3.100 zł na szkodę B. 
Golasa.

Matuszewski przyszedłszy 23 mar
ca br. w odwiedziny do znajomego 
swego pokrzywdzonego w niniejszej 
sprawie, rozpoczął z nim przyjaciel
ską pogawędkę. W ciągu trwania ro
zmowy Golas wyszedł do kuchni i 
zostawił Matuszewskiego w pokoju, 
który, wykorzystując tę sytuację, 
sięgnął do wiszącej na ścianie mary
narki Golasa i wybrał z portfelu 
3.100 zł. Po wejściu Matuszewskiego 
sprawa od razu się wykryła, gdyż 
Golas, chcąc pożyczyć pieniądze pe
wnemu znajomemu, stwierdził brak 
gotówki.

Oskarżony przyznał się do winy i 
w wyniku rozprawy został skazany 
na 3 lata więzienia i 5 lat pozbawie
nia praw. Okolicznością obciążającą 
oskarżonego, było stwierdzenie, iż 
był on recydywistą, karanym już za 
kradzież przez Sąd Grodzki.

iiiiiBsusHiiiiii

w

pewnemu znajomemu 40 tys. zł w ce
lu zakupienia większej ilości lamp 
radiowych, których sprzedaż miała 
mu zapewnić zysk mający pokryć 
owe pobrane samowolnie 29 tys. zł. 
Ta gospodarka na własną rękę wy
kryła się i w rezultacie Dambeckiego । watelskich.

pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej

Oskarżony przyznał się tylko do 
sprzeniewierzenia 69 tys. zł. Po wy
słuchaniu prokuratora i obrońcy, któ
ry wstawił wniosek o przekazanie 
sprawy na drogę postępowania zwy
kłego. sąd oddaliwszy ten wniosek, 
udał się na naradę i ogłosił wyrok, 
skazujący Dambeckiego na 3 lata 
więzienia i 2 lata utraty praw oby-

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Piątek i sobota g. 20: .Grube ryby*.

DYŻURY APTEK: od 24 do 31 bm. 
-Pod Koroną*, ul. Dworcowa 48, tel. 
24-66. „Na Szwederowie*, ul. Nowo
dworska 22. tel 23-32

TELEFONY > Komenda miasta 
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00 Straż Pożarna 11-11 Między
miastowa 00

6-ietnia dziewczynka 
pod kołami samochodu
BYDGOSZCZ (tim). W dniu wczo

rajszym w godzinach popołudniowych 
wydarzył się na ulicy św. Trójcy nie
szczęśliwy wypadek, który spowodo
wał śmierć 6 letniej Halinki Biecho
wiak, zam. przy ul. św. Trójcy 15.

Dziewczynka znalazła się na ulicy 
bez opieki starszych osób, nie zwa
żając na ożywiaony o tej porze ruch 
kołowy, starało się przebiec z jednej 
strony ulicy na drugą. W chwili kie
dy znalazła się na jezdni nadjechał 
tramwaj Inii A Biechowiak obiegła 
go wkoło i wpadła pod iadący tuż 
za tramwajem samochód. Dziewczyn
kę wydobyto natychmiast spod sa
mochodu. Nieszczęśliwa dawała je
szcze słabe oznaki życia. Zawezwane 
Pogotowie Ratunkowe 
Biechowiak do Szpitala Miejskiego, 
gdzie stwierdzono już zgon ofiary 
wypadku.

przewiozło

Kclia aresztowań
wśród szeregów kupięctwa

Z powodu braku znamion przestępstwa — wszyscy 
przytrzymani kupcy wypuszczeni zostali na wolność
BYDGOSZCZ (a). W związku z 

aresztowaniami, jakie nastąpiły na 
skutek przeprowadzonych 12 maja 
br. przez organa Komisji Specjał 
nej kontroli wśród kupców branży 
spożywczej, Zrzeszenie Kupców Sa
modzielnych w Bydgoszczy komu
nikuje, iż większość przytrzyma
nych wobec braku znamion prze
stępstwa wypuszczona została 14 
maja br., kilku pozostałych 16 bm. 
ostatni zaś w dniu 24 bm.

Okazało się jeszcze raz, że dyscy
plina obowiązująca wszystkich 
zrzeszonych kupców, obowiąztek 
przestrzegania tradycyjnej na tych 
ziemiach, wysoko postawionej tey- 
ki, zapowiedź ostrych restrykcyi 
w stosńnku do tych, którzy by ża- 
sod uczciwości w stosunku do spo- 
łeczństwa i Państwa nie przestrze
gali — daje w rezultacie wyniki 
które odzwierciadlają się w zwoi

ńieriiu wszystkich 22 członków 
Zrzeszenia.

W 60-lecie śmierci 
Ignacego Kraszewskiego

(a) O tym najpłodniejszym, pisarzu 
usłyszymy w piątek, dnia 30 bm. 
o g. 19.15 w felietonie K. Zawodzińskiego 
pt.: „Fenomen literatury".

SOBOTA, 31 MAJA 1947 r.
6.00 Progr. og.-polski. 9.35 Wiad. 

miejsc, i ogł. 9.40 Dykt, progr. dla ra
diowęzłów. 14.50 Przegl. prasy pom. 15.10 
Progr. og.-polski. 19.15 Wieczorne wiad. 
Pomorza. 19.20 Rozmowa z radiosłucza- 
czami. 19.25 Muzyka ludowa z płyt. 
19.42 Kursy radiowe dla nauczycieli. 
19.57 Program ogólnopolski. 21.00 Słu
chowisko pt. „Władysław Orkan" — 
opr. mgr A Dzienisiuk. 21.25 Konc. życz. 
21.55 “ “Zak. aud.

Wstrzymanie ruchu 
w porcie wewnętrznym

(a) Państwowy Zarząd Wodny podaje 
do wiadomości, że z powodu regat wio
ślarskich o mistrzostwo m. Bydgoszczy 
w dniu 1. VI. br. wstrzymuje się od go
dziny 14 do 18 w .porcie wewnętrznym 
(między mostem kolejowym w Łęgnowie 
a śluzą w Brdyujściu) ruch wszelkich 
parostatków, motorówek, żaglówek, ło
dzi i kajaków, oraz łodzi wioślarskich, 
nie biorącyeh udziału w regatach.

Dozwolony jest jedynie ruch statków 
pasażerskich utrzymujących łączność na 
Wiśle między Warszawą a Gdańskiem — 
Gdynią.

Uwaga, dzieci!
(a) W sobotę, dnia 31 maja br. na 

życzenie Wasze przyjeżdża do Bydgosz
czy powtórnie Królewna Wio’śna, wraz 
ze swym orszakiem, który stanowią 
dzieci pracowników Izby Kontroli Ra
chunkowej.

O g. 18 w sali teatru TUR przy ul. 
Grodzkiej ujrzycie Wiosnę, krasnolud
ków, tańczące kwiaty, pocieszne mucho
mory, polne koniki, biedroneczkę, bo
ciana, kolorowe bajki i inne piękne po
stacie, w fantastycznym widowisku ,.Bal 
u Królewny Wiosny“

Ceny biletów od 20—60 zł. Dochód z 
przedstawienia przeznacza się na sieroty 
po ofiarach wojny, znajdujące się pod 
opieką Pomorskiej Rodziny Radiowej.

R. K. U. przypomina
(a) R. K. U. BYDGOSZCZ-POWIAT, 

podaje do wiadomości wszystkim zde
mobilizowanym żołnierzom, zam na 
terenie pow. bydgoskiego i szubińskiego, 
że termin wydawania odznak pamiątko
wych oraz zamiany zaświadczeń tymcza
sowych na legitymacje stałe, będzie 
wkrótce zamknięty.

Zainteresowani winni bezwłocznie 
zgłosić się w R. K. U. Bydgoszcz-Powiat 
(ul. Leśna 17), gdzie na podstawie Dosia
danych dowodów otrzymają przysługu
jące im z ostatniej wojny z Niemcami — 
odznaczenia — 1 za posiadane zaświad
czenia tymczasowe, otrzymają legityma
cje stałe odznaczeń.

Władysław Orkan 
w głośniku

sobotę, 31 bm. o g. 21—21.25
Pomorska nada na fali ogól- 
audycję, poświęconą twórczo-

(a) W 
Rozgłośnia 
nopolskiej 
ści Władysława Orkana, jednego z naj
bardziej konsekwentnych przedstawi
cieli naszej literatury chłopskiej w okre
sie „Młodej Polski". Audycję wypełni 
słuchowisko oparte na radiofonizacji 
większego odcinka powieści „W Rozto
kach" oraz słowo wstępne, zawierające 
analizę społeczną twórczości Orkana.

Całość opracował Aleksander Dzieni- 
siuk. W słuchowisku wyreżyserowanym 
przez Zdzisława Kunstmana, w głów
nych rolach występują artyści 
Polskiego.

Teatru

ul
1

(a)

Odwołanie 
przedstawienia

PZZ podaje do wiadomości, ża
przedstawienie „Grube Ryby" z którego 
dochód miał być przeznaczony na gru- 
źliczne dzieci po pomordowanych człon
kach, z przyczyn od PZZ niezależnych 
nie odbędzie się w dniu 30 bm. i zostało 
przesunięte na koniec czerwca.

Bilety nabyte są ważne, pozostałe 
zaś można nadal nabywać w cukierniach 
Hass, „Cristal", administracji „Głosu 
Pomorza" oraz w Zw. Zach. (Śniadec
kich 8).

‘Jźuze.d ceratami otuiatxia
sezonu wioślarskiego

BYDGOSZCZ (pik). Zainteresowanie 
pierwszym tegorocznym startem wiośla
rzy bydgoskich wzrasta z dnia na dzień. 
Ze szczególnym napięciem nerwowym 
oczekują wyniku regat seniorzy klubów 
bydgoskich, którzy walczyć będą o pa
szporty do Danii i Szwecji, obok nich, 
na starcie staną liczne załogi nowi
cjuszy.

Organizatorzy regat przewidując dużą 
frekwencję publiczności, uruchamiają 
komunikację do toru regatowego paro-

statkami i autobusami PKS. Autobusy 
odjeżdżać będą z dworca autobusowego 
począwszy od g. 11.

Swego rodzaju nowością będą biegi 
kajaków motorowych, sztywnych i skła
daków Dla amatorów tego sportu jest 
jeszcze biuro zgłoszeń prey ul. Kościusz
ki 12 (tel. 20-12), gdzie przyjmuje się za
pisy do biegów kajakowych zarówno 
Stowarzyszonych jak i niestowarzyszo- 
nych.

Młodociany „Szczur kościelny"

Emeryci państw, 
obradują

(jaw) W gmachu Izby Skarbowej, 
przy licznym udziale członków odbyło 
się trzecie zebranie Koła Emerytów i 
Emerytek Państwowych, Wdów i Sierot. 
Po powitaniu zebranych przez prezeskę 
p. Milwidową, nastąpiło odczytanie pro
tokołu z ostatniego zebrania, po czym 
Wybrano czterech członków do sądu po
lubownego w osobach pp: Pietrzykow
skiego, Madalińskiego, Strzyżewskiego i 
prof. Wirskiego. Na zastępców powo
łano pp: Nowaka i Buczkowskiego. De
legatem na zjazd okręgowy Związku 
wybrany został p. prof. Wirski.

W wolnych wnioskach omawiano 
sprawy .zaopatrzenia emerytów w wę
giel, dobrowolnego opodatkowania się 
w kwocie zł 30 na rzecz kosztów związa
nych z wyjazdem delegata na mający 
się odbyć w dniu 15. 6. br. zjazd delega
tów w Warszawie, legitymacji i czaso
pisma związkowego. Na tym zebranie 
zakończono.

skazany na dom poprawy
BYDGOSZCZ (re). Na ławie o- 

skarżonych SO w Bydgoszczy za 
siadł 15-letni mieszkaniec Solca Kuj. 
Ograbek Witold oskarżony o popeł
nienie szeregu kradzieży na szkodę 
kościoła parafialnego i osób prywat
nych.

MIIIII^HIII—llll—UH—1H

0 głodzie i w niedostatku

młodzeż akademicka
przygotowuje się do egzaminów

TORUŃ (pik). Zbliża się okres wa
kacji letnich, a tym samym okres egza
minów studentów UMK w Toruniu. 
Powszechną tajemnicą jest fakt, że wa
runki, w których studia odbywa mło
dzież akademicka są szczególnie trudne.

Celem ulżenia doli studiującej mło
dzieży powołane zostało w ub. roku do 
życia T-wo Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych. Ogromnym wysiłkiem orga
nizacyjnych TPMSW i jeszcze większą 
ofiarnością społeczeństwa pomorskiego 
zdołano zgromadzić ponad 2 miliony zł 
na pomoc akademikom pomorskim w 
bieżącym roku akademickim Z tych 
środków utrzymuje się 104 stypendystów 
i wspomaga akademicką przychodnię le
karską. TPMSW pokrywa koszty le
karstw dla niezamożnych studentów, za
sila Bratnią Pomóc, wspomaga naukowe 
i samopomocowe organizacje studenckie.

Wszystko to jednak dzieje się w nie
dostatecznym stopniu, a wiele wniosków 
o stypendia nie mogło być rozpatrzo
nych pozytywnie, gdyż fundusze TPMSW 
na to nie pozwalały.

Kierownictwo TPMSW zaslęgło obec
nie u J. M. rektora UMK dr L Kolan- 
kowskiego opinii ' o postępach nauko
wych swych stypendystów Rektor 
stwierdził, że młodzież ta wykazuje dużą 
pilność w nauce, ale praca ich odbywa

się w niezwykle ciężkich warunkach 
terialnych, co szczególnie ujemnie__
bija się na ich zdrowiu w obecnym o- 
kresie wzmagania wysiłku umysłowego. 
Liczba chorych wzrasta. Stwierdza to 
stanowczo przychodnia lekarska, akade
micki PCK, Bratnia Pomoc.

Tej młodzieży trzeba przyjść z pomo
cą. TPMSW porozumiało się z organi
zacjami akademickimi w celu zorgani
zowania akcji dożywiania niezamożnych 
studentów, zwłaszcza zaś tych, których 
stan zdrowia zaopiniowany przez lekarza 
na objęcie tą akcją szczególnie zasłu
gują. W obecnej chwili TPMSW dożywia 
30 akademików wzgl. studentek. Liczba 
tą jednak jest zbyt mała w stosunku do 
liczby chorych 1 niedożywionych. Nie 
wystarczy tu jednak stwierdzenie, że 
liczba ta jest zbyt mała. Cyfra mło
dzieży objętą akcją dożywiania musi 
ulec zwiększeniu, a stanie się to możli
wym tylko wtedy, gdy wpłyną na ten 
cel znaczne ofiary, o składanie darów 
pieniężnych na ten cel TPMSW apeluje 
do całego społeczeństwa pomorskiego. 
Serdeczny apel podyktowany troską o 
zdrowie fizyczne kształcącej się młodzie
ży nie powinien i nie może pozostać bez 
echa. Wymaga tego opłakany stan ma
terialny tych, którzy zasilić mają prze
trzebione szeregi polskiej inteligencji.

ma- 
od-

Ograbek, mimo młodych lat ma 
już za sobą dość bogatą przeszłość 
złodziejską. Występy swe rozpoczął 
on w styczniu 46 r. kradzieżą pie
niędzy ze skarbonki umieszczonej w 
kościele parafialnym w Solcu Kuj. 
W parę miesięcy później Ograbek 
ponownie udał się do kościoła i dru
tem wyciągnął pięnjądze z skarbon
ki przy ołtarzu św. Antoniego. Zo 
stał jednak przez kościelnego spło
szony i zdołał ukraść zaledwie około 
100 zł. Po pewnym czasie młodocia
ny złodziejaszek wszedł w czasie 
mszy św. do zakrystii i korzystając 
z nieobecności służby kościelnej, za
brał w celu przywłaszczenia pienią
dze z szafy Tejże samej niedzieli 
kościelny przyłapał go w chwili roz
bijania skarbonki umieszczonej przy 
wejściu do kościoła.

Matka chłopca powiadomiona 
tych „wyczynach", ukarała

o 
syna 

przykładnie i skierowała go do pra
cy u rolnika W. Romanowskiego, 
zam. w Otorowie pow. Bydgoszcz, 
gdzie niepoprawny złodziej skradł 5 
marca br. 2 tys. zł i zbiegł. Ostatnią 
kradzież popełnił Ograbek na szkodę 
swej matki, której wyciągnął z to
rebki 2.200. Zrozpaczona tymi po
stępkami matka powiadomiła o 
wszystkim milicję i prosiła o osa
dzanie syna w domu poprawczym.

Na rozprawie, oskarżony przyznał 
się do winy i został skazany na osa
dzenie w domu poprawczym, aż do 
czasu osiągnięcia pełnotetności.

Wicher — Gwiazda
(a) W sobotę 31 bm. o g. 18.30 na sta

dionie miejskim spotkają się powyższe 
drużyny w meczu o piłkarskie mistrz, 
pom. B-klasy. Drużyna „Wichru" pro
wadzi w tabeli, nie przegrawszy dotąd 
żadnego spotkania. Drużyna „Gwiazdy" 
wystąpi we wzmocnionym nowymi za
wodnikami składzie. Jako przedmecz 
tego spotkania III. druż. Gwiazdy roze
gra o g. 16.30 mecz z drużyną BKS 
„Głuchoniemi".

Piłkarze AKS-u przyby
wają do Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (es) W najbliższą nie
dzielę, tj. dnia 1 czerwca o g. 17 na 
stadionie miejskim spotkają się bydgo
skie jedenastki Gwiazdy i Brdy w walce 
o cenne punkty mistrzowskie.

Następnego dnia, w poniedziałek 
2 czerwca, tysięczne rzesze miłośników 
piłki nożnej zobaczą na stadionie miej
skim świetną drużynę Amatorskiego 
Klubu Sportowego z Chorzowa (Śląsk), 
która rozegra żawody z drużyną KKS 
Bida. Mecz rozpocznie się o godz. 19 
i z racji wysokiego poziomu, zwłaszcza 
zaś opanowania przez piłkarzy 
techniki, której jedenastka Brdy 
ciwstawi ambicję i swój najlepszy 
— niewątpliwie wypełni widownię.

Rowerzysta 
pod samochodem

BYDGOSZCZ (ala). Przejeżdżają
cy ulicą Stromą w dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych rowe
rzysta Franciszek Bachórz, lat 47, 
zam. przy ul. Świętojańskiej 15 zo
stał w pewnym momencie najechany 
przez samochód osobowy.

Najechanie to, okazało się w skut
kach bardzo poważne. Nieprzytom
nego rowerzystę w stanie ciężkim 
przewieziono do Szpitala Miejskiego 
na Bielawkaeh.

Sprawca wypadku zbiegł mimo in
terwencji przechodniów.

AKS 
jrze- 
Ktad
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Centrala Produktów Naftowych 
zawiadamia o otwarciu nowego 

składu w Sępólnie Kraińskim 
■nminiiiiiiniiiiiiiiiHimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiinmiuiiiiiiiiiin 

przy ULICY DWORCOWEJ 
dla pow. Sępoleńskiego, Chojnickiego, Tucholskiego 

i częściowo Wyrzyskiego.
Zainteresowani zechcą zwracać się bezpośrednio do Sępólna 

(2314

Okręgowe Zjednoczenie Wytwórni Materiałów Budowianycti
podlegle Ministerstwu Odbudowy

Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldzka 521, tel. 52063
Poleca xe swoich Betonownl we Wrzeszczu i Redzie:

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Polska Spółka Akcyjna ,,Kauczuk” pod Zarządem Państwo

wym w Bydgoszczy, ul. Toruńska 155 — tel. 19-39, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie robót w terminie do dnia 
30 czerwca 1947 r-:

a) rozbiórkę zniszczonej hali i budowę hali nr 3,
b) założenie centralnego ogrzewania w nowej hali nr 1 

w Bydgoszczy przy ulicy Toruńskiej 155.
Bliższych informacji udziela Kierownictwo Techniczne Fa

bryki, gdzie też oferenci mogą otrzymać za zwrotem kosztów 
ślepe kosztorysy oraz projekt umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Przetarg na 
budowę hali nr 3” należy składać do dnia 3 czerwca 1947 r. 
godz., 10-ta przed południem w biurze przedsiębiorstwa przy ul. 
Toruńskiej 155, gdzie nastąpi o godz- 14;00 protokólarne otwar
cie ofert-

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wy
sokości 1% oferowanej sumy wzgl. zaświadczenia zwolnienia ze 
składania wadium.

Zastrzega się prawo wyboru oferty niezależnie od zaofero
wanej ceny, jak również unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. Poza tym stosuje się wszelkie przepisy, zawarte w 
okólniku nr 4 Ministerstwa Odbudowy, Dz Urz. Nr 1 z dnia 16, 
JH. 1946, poz. 14, strona 27. (2313

TECHNICZNA OBSŁUGA 
ROLNICTWA P. P.

(DAWNIEJ P. P. T. i M. R.) 

podaje do wiadomości, że wykonuje, we włas
nych warsztatach wszelkie

naprawy traktorów 
------------------------------ i ------------------------------- 

maszyn rolniczych
Dachówkę cementowa
Gąsiory cementowe
Płytki chodnikowe
Rury cementowe wszelkich 

rozmiarów
Kręgi studzienne

Konusy betonowe
Płytki i słupki poligonowe
Słupy ogrodzeniowe
Krawężniki
Płytki Łastrica
Stopnie betonowe 2276

Przyjmuje zamówienia na wszelkiego rodzaju wyroby betonowe 
wg otrzymanych wzorów

KISKIK CENY • 8ZTBKIE WYKONANIE
Zamówienia należy kierować pod adresem biura Zjednoczenia

ZAMKI DO BUTELEK

OGŁOSZENIE PRZETARGU
„Społem" Związek Gospodarczy Spółdzielni R- P„ Delega

tura Zarządu w Bydgoszczy, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót remontowych w bud- nr 31 przy ul- Sien
kiewicza w Grudziądzu na dzień 14. VI. 1947 r.

Kosztorysy ślepe, firmy mogą otrzymać w Referacie Bu
downictwa „Społem" w Bydgoszczy, Al- 1 Maja nr 33, w godz. 
urzędowych za opłatą 100 z? za jeden kosztorys.

Warunki przetargowe, rysunki, ogólne i szczegółowe wa
runki budowy, firmy mogą przeglądać, oraz szczegółowe infor
macje otrzymać w Ref. Budownictwa „Społem” w Bydgoszczy.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 3% ofero
wanej sumy w postaci książki oszczędnościowej Banku Gospo
darstwa Spółdzielczego, zastrzeżonej na imię „Społem", lub 
kwitu na złożone wadium w obligacjach PPOK.

Oferty należy składać w Referacie Budownictwa „Społem” 
w Bydgoszczy, Al. 1 Maja nr 33, do godz- 11-tej dnia 14. VI- 
1947 r„ a otwarcie ofert nastąpi o godz. 11,30.

„Społem”, Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P-. zastrze
ga sobie prawo unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn 
uznanie jako niedającego odpowiedniego wyniku, dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferowanej sumy, 
oraz zwiększenie lub zmniejszenie ilości robót podanych w 
kosztorysie. (2319

Wobec zbliżającej się akcji żniwnej 
i przewidywanego nawału prac, 
wszyscy posiadacze traktorów i ma
szyn rolniczych, winni jak najszybciej 
oddać uszkodzony sprzęt rolniczy do 
remontu w najbliższych warsztatach

T O. R

2311

g

Sprzedamy natychmiast

3 nowe opony samochodowe
rozmiar 38x 7 24 cal tarcza.

Pow. Spoi. Botaiczo Band Iowa 
Wąbrzeżno-Pomorsklo 2316

Olej względnie 
pokost 
lniany

inne tłuszcze

KZEEEZ31
Wazelinę lanolinę, staniol, o- 

lejek miętowy, menthol, surow 
ce kosmetyczne, zakupi każda 
ilość „ENOLA". Łódź, Napiór 
kowskiego 24, tel. 177-00 (2123

Fabryka „Alfa”, Bydgoszcz 
Garbary 3 zakupuje stale 
wszelkie Ilości srebra fetom 
monety, wyroby)(1866

Znaczki pocztowe — ocenia, 
kupuje — sprzedaje .Rybak 
Gdynia Świętojańska 47 (1920

FOTOAPARATY filmowe 16 
nrim Projektory kinowe 16 m/m 
Lornetki Mikroskopy Ni wet a 
tory Teodolity 1 in- zakupule. 
plącąc najwyższe ceny D/H 
Jan Pujdak • S'ka, Łódź. Piotr 
kowska 83 tel 126 62 (1948

Wózek (mechaniczny) inwa
lidzki dobrym stanie sprzedam 
Lubawa Pomorze, Jagiellońska 
3-(2297

Lokal dobry punkt, Grunwal
dzka, odstąpię zwrot kosztów 
Wrzeszcz, skrytka poczt. 9. 
,,Fryzjemia". (2303

Opel P. 4. Reklamówka, do
bry stan, z papierami" na sprze
daż. Wiadomości „Par” Byd
goszcz, Al. 1 Maja 16. (2307
^Pierwszorzędne pianina dla 

znawców i początkujących ta
nio sprzedaje Składnica Mebli 
i Pięnin, Bydgoszcz, Plac Poz
nański 7. (10445

SZTANDARY
Chorągwie-Paramenta kościelne
wykonuje Jedyna fachowa na miejscu firma

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Państwowa Centrala Handlowa — Oddział Wojewódzki w 

Bydgoszczy — ogłasza przetarg nieograniczony:
a) na roboty budowlane przy urządzeniu sklepów w gma

chu nr 20 przy Placu Wolności,
b) na roboty stolarskie, tj- urządzenia sklepowe i meble 

w tych sklepach.
Szczegółowe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można 

w biurze PCH w Bydgoszczy, Lipowa 1, pokój nr 1, w godzinach 
urzędowych oraz w Pomorskim Biurze Robót Architektonicz
nych i Inżynieryjnych, Bydgoszcz, ul. Piotra Skargi nr 14 m 6-

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmo
wych. jedynie z napisem „Oferta na roboty budowlane" względ
nie „Oferta na roboty stolarskie" należy Złożyć do dnia 12 
czerwca rb. do godz. 10 w Sekretariacie Oddz- Woj. PGH Byd
goszcz, Lipowa 1.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do kasy PCH 
wadium przetargowe w wysokości 5*/o sumy ofertowej.-

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 czerwca w lokalu PCH 
pokój 1.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta, względnie do unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. (2312

wyżły oraz podwórzowe 
jedno, dwu ■ trzy miesięczne 

sprzeda 
HODOWLA PSÓW, 
majątek Bielice pod Bydg.

kupujemy każdą ilość

Hurt.Prod.Przem.Chcniicznego
MARIOL

Gdynia, Świętojańska 120
Telefon 274 25

Polecamy: Chemikalia, g 
art. mydlarskie i perfum S

PACIORKI w większych Ilo
ściach, parafinę, woski tłuszcze 
zakupuje Bazar Katolicki Łódź. 
Sienkiewicza 49 (2022

KUPIĘ znaczki pocztowe fi
latelistyczne, płacę według ka
talogu ,,Dom Sztuki” Łódź, 
Piotrkowska 84- (2299

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, W. Garbary 20, tel. 39-05
Dojazd tramwajem z Dw. GL do Starego Rynku

Liczne uznania za oracę 1643

Geodezja Niwelatory- teodo 
lity sprzęt mierniczy, mikroskg 
py poleca, kupuje, fachowo na
prawia Wesołowski. Niedbalsk 
1 S-ka. Łódź. ul. Nowomiejska 
3. tel. 145-65 (1965

SAPONINĘ. LUKRECJĘ, TU- 
TOGEN zakupimy. Piotrkow
skie Zakłady Chemiczne Łódź. 
Śródmiejska 22- (2305

SPRZEDAŻ

Wózek dziecięcy, sportowy o- 
kazyjnie sprzedam- Bydgoszcz. 
Sieroca 24/9. (10432

Filatelistom cenniki wysyła 
Dom Filatelistyczny Witkowski, 
Poznań Św Marcina 18 (2192

Plac budowlany niedaleko pla 
cu Poznańskiego sprzedam. O 
ferty IKP Bydgoszcz ,.10437”. 
_______________________ (10437

KOSZULE męskie, sportowe 
poleca wytwórnia J. Świątkow
skiego, ceny fabryczne Łódź 
ul Piotrkowska 120—16 (2273

Motocykl „Triumph” 200 ccm 
w najlepszym stanie sprzedam 
Ks. Skorupki 35, Łukanowski- 

_________ (2291
Hurt. Pert. kosmetyczne 

.Flora", Cz- Breliński Inowro
cław Ducha 30. Telef 10-80 
Prosimy żądać cenniki (2080

usuwa krem„lfog»«t#" 
Do nabycia we wszystkich dr., 
qeriacb (1789

Za długi mojej żony Małgo
rzaty Stolp nie odpowiadam 
Stanisław Stolp, Świecie n/Wi- 
słą-(10431

Garaż okolicy Pomorskiej 
Mazowieckiej natychmiast wy
najmą. Zgłoszenia Bydgoszcz, 
Pomorska 53. tel 30-15. F-ma 
Skarbonkiewicz. (2323

POSADY WOLNE

Potrzebny uczciwy, chłopiec 
do gazet. Wiadomość: Bydg 
Dworcowa 6/3. (10447

2 techników zaraz przyjmiemy 
Spóldz. Inżynierska Bydgoszcz- 
ul. Krasińskiego 4. (10430

Potrzebna od zaraz wykwali
fikowana kucharka. Dawidowski 
Bydg., Dworcowa 6—8. (10443
Poszukujemy pilnie dla Ce
gielni Złocińcu pow Drawsko, 
woj- Szczecińskie- mechanika 
obeznanego urządzeniem ciepl
nym i lokomobilą oraz 2 pala
czy do wypału cegły Zgłaszać 
Zjednoczenie PMB Szczecin 
Śląska 12-(2262

Zakłady Przemysłu Tekturo
wego w Fordonie poszukują: 
Naczelnika Wydziału Zaopatrze
nia obeznanego możliwie z 
branżą żelazną 1 elektrotech
niczną, Starszego Referenta So
cjalnego. Referenta Bezpieczeń
stwa Pracy. Komunikacja do i z 
zakładu pracy zapewniona. O- 
ferty piśmienne pod powyższy 
adres. (10400

^(PRACY POSZUKUJĄ

Pomorzanka lat 35, inteligent
na, obeznana w gotowaniu, za 
prawach, pracy domowej, po
prowadzi uczciwie dom jednej 
osobie. Oferty IKP Bydg. „Za
miejscowa"- (10436

K POSZUKIWANIADl
Eleonora Tkaczewska, podaj 

swój adres Klimkowa. (2327

Butkiewicza Franciszka z Wil
na poszukuje syn Butkiewicz 
Czesław, zam- Przyjaźń, pow. 
Kartuzy, woj. Gdańskie. (2300

Poszukuję mego syna Włady 
sława Gniewosza ur- 1913- Do 
lutego 1940 był w Kozielsku. 
Maria Gniewoszowa, W- Wieś- 
Hallerowo, pow. Morski. (2322

Plestrak Michała 1892, Grzy
małowie Tarnopolskie, poszu
kuje córka Sister Piestrak Wan
da ,8 General Hospital, El-Kan- 
tara Egipt. (2327

Julia Sawicka z Wilna poszu
kuje Klaudii Sawickiej, przeby 
wającej 1946 roku w Rosji Pa. 
włodar. Paromna 11. Ktoby z 
powracających terenów ZSRR 
wiedział o niej, proszę zawia
domić Słupsk Pomorze, Mała 
chowskiego 6. rnieszk. 11- Apo
lonia Górska. (2270

>1UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjna RKU Brodnica. 
Stanisław Licznerski — Bysz- 
wald pow- Lubawa. (2298

Unieważniamy zagubione pa
piery repatriacyjne na nazwisko 
Zofii i Stanisławy Skąrbonkie- 
wicz wydane przez PUR Byd
goszcz. (2324

K< <,<,l‘<>“ >1
Mieszkanie 1 lub 2-pokojowe 

kuchnią z meblami wynajmę. 
Oferty IKP Bydgoszcz ,,4114”, 

(10428

>1
Kauczuk, bunę — zamieniamy 

na skórgumę- ,,RekIama”, Łódź. 
Piotrkowska 46- (2253

MATRYMONIALNE

Panna lat 27, blondynka, z 
szkołą gospodarczą, pozna pa
na, najchętniej ze sfer kupiec
kich lub urzędnika. Oferty IKP 
Bydg. „104".  (10434

Panna niebiedna, dobrej ro
dziny. o wysokiej kulturze mo
ralnej, przystojna, zgrabna, po
zna odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny- IKP Łódź „Sza
fir” (2296

Ogólnopolski program radiowy
WARSZAWA I.

Dnia 31 maja 1947 r. (sobota):
8.00 Sygn. czasu. 6.05 Dz. poranny. 6.30 Muzyka. 7.15 Wiad. po

ranne. 7.40 Muzyka. 8.40 Skrz. PCK. 8.50 Aud. szkolna. 15.00 Konc. 
szkolny. 15.30 Skrz. Techn. 15.40 Konc. Chóru Męskiego Tow. Śpie
waczego. 16.12 Aud. rozrywk. 17.00 „Tu mówi Wybrzeże". 18.00 Na
bożeństwo majowe z kość. Sw. Krzyża. 18.50 Aud. dla wsi. 19.00 
Rozmowa na tematy gospod. z dr. Edw. Lipińskim. 19.15 Muzyka. 
20.02 Dziennik wlecz. 20.20 Sprawy i ludzie. 21.00 Władysław Or
kan" — słuch. 21.25 „Nasze pieśni" Alfreda Zorfala. 21.45 „Jak Jor- 
gos okpił świętego" aud. 22.00 „Popioły” St. Żeromskiego. 22.15 
Konc. Orkiestry Tan. PR 23.00 Ostatnie wiad. 23.25 VII aud. z cy
klu „Dawna muzyka". 24.00 Hymn.

WARSZAWA II.
13.03 Muz. obiad. 14.15 Pieśni czeskie w wykonaniu H. Bacewicz. 

14.40 Muzyka rozrywk. w wyk. Septetu PR. 18.55 Konc. życzeń. 19.00 
„Zapomniany świat Inkasów" — felieton 19.10 Arie operowe w wyk. 
Józefa Naruszewicza. 20.20 Muz. rozrywkowa. 21.00 Aud. literacka 
„Pierwsza wolność". 21,30 Muz. tan.

Manipulanta surowca — pla
cowego brakarza poszukuje 
Tartak Koronowo- (10426

Ogrodnik, specjalista kwia
ciarń, warzywnik, samotny, po
trzebny. Oferty IKP Bydgoszcz 
„Ogrodnik”,(10433

Powiatowa Spółdzielnia Rol
niczo-Handlowa w Drawsku 
Pom- Zachodnie, poszukuje kie
rownika względnie zastępcy 
Spółdzielni — zbożowca, han
dlowca- Zgłoszenia wraz z refe 
rencjami zgłaszać do Powiato
wej Spółdzielni R. H- w Diaw 
sku, Plac Stalina 14- Termin 
zgłoszeń do dnia 20 czerwca br. 
Rada Nadzorcza i Zarząd. (2317

Pianistka wolna — miejsco
wość obojętna. Restauracja ,,Po 
lonia" Bydgoszcz, ul. Warszaw 
ska.(10438

Sierota uczciwa poszukuje 
pracy jako ekspedientka, naj
chętniej z mieszkaniem i utrzy 
maniera. Bydgoszcz. Warmin- 
skiego 27/2.(10435

Cukiernik obeznany w kar- 
melarstwie poszukuje posady- 
Skierski, Grudziądz, Wąska 22 

________________________(2302
Solidny dziennikarz przyjmie 

stanowisko referenta prasowego 
w poważnej instytucji. Oferty 
do IKP Bydgoszcz sub „Praso
wy". (2315

Unieważniam skradziony do
wód tożsamości, wydany przez 
PKP Gdańsk, nr 445 189, na na
zwisko Marta Grabowska, War
lubie, pow. Świecie. (2301

Panna, pomorzanka, przystoj
na inteligentna 30, posiadająca 
dobrą wyprawę, z braku znajo
mości szuka kulturalnego pana, 
rzemieślnika lub urzędnika na 
stałym stanowisku- Cel matry
monialny Oferty kierować IKP 
Bydgoszcz, pod „2321”. (2321

Humor zagraniczny

TRAGEDIA W ZOO
— Co pan tara robi, do 

diaska?
— Nic, nic... Chciałem 

obejrzeć zęby tego hipo
potama i melonik wpadł 
mi do jego przełykul.-.

(„Everybody’s Weekly”)

REDAKCJA I ADMINISTR Bydgoszcz, Mar*z. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 

Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nfe odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRFBNE WYDANIA „IKP" 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI- WYDAWNICZEJ „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA Ił, — TELEFON 16-99

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo Poszukiwanie 
rodzin i pracy 5 zł za słowo Minimalna opl za lo słów 
„ , Tłusty druk 100% drożej
Ogłosz. milimetr : w tekście 50 zł za 1 mm Za tekstem 20 zł 
Urzędowe przetargi 20 zł Nekrologi od 20 — 50 zł Tabela
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele i święta 50% drożej Zs termi 
nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja ni« odpowiada

Wydawca; Spółdzielnia Wydawn JRIW. - Drukiem Zakładów Graficznych Państw. Zakładów .^ydnwnictw Szkolnych w Bydgoszczy, m. Jagiellońska L E-035320


